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Wychodzi w Ini powszednie 

O godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego

NL'xMEr1 vOŚZTLtJE
we L w o w i e ............................4 ct.
nj» p ro w in cy i........................... 6 „

Ncsera i pogrzeM dai w 10 ci
Wszelkie „D oniesienia p ry w a tn e"  

jakoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelki® nekrologi, opisy uczl i zabaw 
prywatnych wsz dkit reklamy dla ba­
lów odczytów i tonceilów . wszelkie 
opisy r k ładek , doniesienia o zgubach tub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i t. d 
pc 50 centów od wiersza.

Dzid:
Jutro

św. Wiktora z At 
św, Aleksandra, B.

Awksentya
Onyeyma

Adres Redakcyi i Admhiu trący i 
Ulica Sykstuska l  45. Naczelny R edaktor i W ydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. Wschód s >noa g, 6 m. &5

Zachód 33
Długośu dnia g. 10 m. 38 
Przybyło ćbia od wczoraj 5 m.

Czas odnowić prenum eratę W ynosi 
ona na  p ro w in c y i:

Miesiętmnie 1 xłr 10 ct. 
K w a rta ln ie  3 „ 30 „
POlrocznie 6 „ 60 „
JEtoczn le 13 „ 20 t 

Za zm ia n ę  adresu dopłaca się 20 
centńu

* »*
Administracja oddaje po zniżoną) cenie po­

zostałe egzemplarze t r a y t o m o w e j  p o w i e k i

„W IARUSY,“
mianowicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr z przesyłką pocztową, a za 1 złr. bez 
j rzesyłki. Zamawiać można razem z prenumeratą 
Przeglądu.

*  *
*

Na mocy układu zawartego z księgarnią 
I I  A L T E N B E R G A  we Lwowie, mogą prenume- 
ratorowie B R ZE G  L Ą D U  nabywał po znacznde 
zniżonej cenie przepyszne wydawnictwo pod tyt„:

„  1 }leśŃ L eg io n ó w ^
Siedm ilłustracyi podług rysunków J. K O SSA K A , 
z tekstem objaśniającym dra Einkla. W  ozdobnej 
tece podług rysunku J, Kossaka. Zamiast zł. 10.20 
tylko zł. 6, z przesyłką pocztową zł. 6.50  

Zamówienia należy nadsyłać wprost do 
K sięg a rn i li. A ltenberga

we L wo wi e — Ho t e l  Eu r o p e j s k i .
*

* *
Wszyscy abonenci ( ‘ r / .C K lą d u  mają prawo prenu­

merowania wydawnictwa obrazowego p. t „ łV ji o k o ł o  
ś w ia ta * *  po cenie znizonej 35 ct. za zeszyt, z przesyłka 
42 ct. W  wydawnictwie tem pomieszczone bcdą widoki 
najpiękniejszych okolic całego świaia według zdjęć fotogra- 
ticznych o kolorach naturalnych ,,JV a o k o ł o  f .« i a l K “  
ukazi sie w zeszytach miesięcznych, z których każdy zawie­
rać beilzie 8 obrazów na kartonach. Prenumerat, przesyłać 
należy do Ajencyi pism A. Landowskiego, pasaż [lausoiana.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y ,
Lwów 25 lutego.

• la dokonany niedaw no pierw szy i po­
w szechny spis Indnosoi w K rólestw ie Polakiem 
zanoszą się Korne sk trg : do prezesc kom itat a 
centralnego senatora J . wreinowa, k tó ry  podo­
bno nrzyrzekł dokładnie zbadać zażalenia Nie 
dziwno, i r  u id cżu c ia  były, bo ozynownikom, 
Wychowanym w szkoie H n ra i, m e mnglo  s*ę 
w głowie i cm-eśoió, aby  szczera praw da o sto­
sunku relig ijnym  i naroaow ym  więcej b ła 
w arta  od tej pozornej praw dy, k tó rą  ozynowni- 
oy naw ykli uw ażać za korzystną dla państw*. 
"U«d łu t  ieb może najlepszego pi. skonanie za­
przeczenie taj pozornej praw dzie właśn-e byłoby 
fałszem  i in try g ą  Przed opisem udaw ali s ę oni 
do m inisterynm  spraw  w ew nętrznych z przed­
staw ieniem , że „nienowi srdzeni" lesznze w p ra­
wosławiu unici skerzystaią ze °pisu, aby  się za 
deklarow ać katolikam i i Polakam i, przez oo na 
m arne pójdzie dłnga i m osclna praca nar-raoa- 
n u  O d n o n ed sian o  im, ż« '■ezoltaty spisu nie 
po sia ią  do ład n y ch  nbuoznych oelów ani dla 
ludncśai, an i dla rządu, i d latego tw orzyć w y­
jątków  dla pew nych okolio w przepiscoh nor­
mujących postępowanie rachm istrzów  nie po­
trzeba, led ra k ie  zostawia się popom zupełną 
swobodę pouozan a parafian, jak m ają postąpić, 
Naszatn zdaniem , faka odcowiedż kom itetu cen­
tralnego nie m ogła pow srzym ać czyno^ników  
od działania ha korzj ść pczeraej praw dy, w y­
myślonej erzez nich w i s t  Tesaoh russyfikacyi- 
n y jh . W  s ied lec k im  włościanie oświadozyli, 
że nie s ta n t do spisu, albowiem się przekonali, 
ie  w j u k  ór®oh gm inaoh rachm istrze, bęóąoy 
pisarzam i gm innym i, zupisuią każdego jako 
prawosławnego i E os i n n a ,  podczas gdy oni

u wat* ą się za katolików  i Polaków  i tak  no- 
wim-i być zapijani, p niewoż najjaśniejszy ce- 
a»,r.z nakazał, aby  bvła rsrawdn. O tę  w łaśnie 
p raw dę, naka^oną p r j r z  oesa rza , a mą o ią  
przez .’7yaow n'ków , odbyły się w w ielu mi&j- 
soowcśriach estre  u ta rczk i; włościanie darli a r­
kusze i yypędaali rachm istrzów , albo się cho­
wali Mus i no tedy  delegoiraó ofioarów i s tro i 
wojfikową do przeprow adzania spisu, dokonana- 
g )  w ten  sposób, i e  rachrai trz  p ie tł przy ofi­
cer e cłówkie a tak, iak  każdy w łościanin po­
dawał, a potem te  arkusze w ypnłnial a ramen 
♦om- jak  mu rię  podobało. Petersburski K raj 
pcdajc następująca w iązankę nadu iyó  zaskarżo­
nych przed senatorem  Jew rein  w a m : W  W a r­
szawie rachm istrz Alek ly M, ronkazsł, iżby a r ­
kusze w ypełnione były  po rosyjsku, a który 
gngpod-r* m ieszkrn ta nie zech ie  tego uczynić, 
te r , w brew  iustrukcy i y ą io w s j ,  nie otrzym a 
arkusza, lanz »nm rachm istrz w ypełni za n i-go  
wszystkie m bryk i. W  innym okręgu w arszaw ­
skim ro jdaw ano “rkusae ty lko  tym  obyw ate­
lom, k tórzy  z góry  przyrzekli, i i  ?uę aapissrą 
jako rż ] wająey stale języka rosyjskiego. T akie 
samo naduiyai.a popełniano w puPuski^m , lu- 
b a it  wskjem, nciwo-mińskum  i całej gabern ii 
lubelskiej, a  na odw oływ -nie się do opubliko­
w anych przepisów odpowiadano, że są inne in- 
strHkcye, w ydane specyalnie dla rashm istrzów . 
v “id ą  osobę , któ^n zeznrła, że um ie no rosyi- 

8ku, zapisyw ano jako uw cJająoą t«n język za 
swój ojczysty, Słc wen?, zupełnie wykosżlawiono 
osi statystyczny, dla którego wsta wiono do for­
mularzy ru b ry k i : n*rodowości w yenania, języ ­
ka domoweyo i t. d. B y ły  tell nad u iy e ia  inne-1 
go •ud-ajn. Ludność była uw olniona od wszel­
kich kosztów sp 'su, a na w ydatk i aeygaowauo 
ee ekarbti p iństw ow ego nrzuszło półtora m ilio ­
na rubli. Pomimo tego w wiele, raiejsoowo- 
śoi*oh kazsno chłopom zśoóyó po sto rub li dla 
każdego ~aohm iitrsa, a gdzie ebłopi odmówili, 
tam  zapłacono raohm ;stp*ów s  kasy gm innej. 
W  janowskim  powiacie g a b e rn ii» lubelskiei n a ­
czelnik pewisżu okólnikiem  do wójtów nr,kaził 
zebri.0 po s 'o  rubli d’a rachm istrzów . W  ogóle 
w całun  K rólestw ie d . b iazg ozynowmozy 
gw ał ił przepisy w interesie włesnym , le jz  o* 
ożyw acie r i e  w in teresie psń ttw ow ym  skoro 
r - ą i  oboiał inaczej. Z o b fz y m y  jak  teraz po­
stąpi kom itet cen^rdny.

Je s t  to nozaw odnie znakiem  czasu, ia  mo­
carstw a znow u zaczęły k łaść nao j.k  aa swe 
zbrojne pogotowie. We F ranoy i nakazano po- 
ptawić flotę śródziem uo-m orską n* stom a w o­
jennej i rozpoczęto przygotow ania do fo rm acji 
14Ł now ych batalionów piechoty. W A nglii 
nagle um -lkl* opozyzya przeciw  m ilitarnym  
projektom, z k tórym i rząd  w ystąpił, i w  ostat­
nią sobotę w dm giem  czy tan ia  izba  depo to wa 
nyoh n  em» ledniglośnie p-zyjęła nadzw yorai- 
ny  k redy t na uzbr jeaie  k ilkunastu  portów, & 
otoorenie L ondynu fortam i. N a ten  ostatni oel 
zaśąa-ło  m inister um w ojny dziewięciu m ilio­
nów fontów  szterlingów , a ohoó to jest kw ota 
bardzo pokażus, ji d n rk  w ielu mówcom w ydała 
się niedostateczną i zacieohi-li oni opozyoyi do- 
mero po oświadozeuiu m in istra  wojny, i a  w 
razie p o trz-by  zażąda w ęoej. W  Rosyi u k o i 
ozon o już w yrabiania najnow szych karabinów  
w edług francuskiego modelu ; część ioh dostar­
czyły francuskie fabryk i rŁądo’ e, r^.shę spo­
rządzono w  rosyjskich w ar^ttatach  i teraz za­
częto rozdaw ać tę nową broń, k tó ra podebao 
dorównm e au~tryaokiej i niem iaokiej. T eras 
Goniec Rządowy ogłasza rozkaz dzienny m :ni- 
s tra  wo ny, aby zgodnio z postanow ieniem  ra ­
dy wojskowej sformowano dwie bat ary e gw*.i ■ 
d y jsk ił, tr«y g"enadyerakie i 61 polo rych , n ad ­
to zaś dw ie rezerw ow e i jedną góraką, — ra ­
zem 69 now ych batery j, posiadających społem

,562  dział czterc fantów?oh- Goniec Rządowy do 
ćUjs następujące w yjaśnienie: ,Z  tyoh nowyoh 

i bataryj pow stania pięć now ych brygad, z któ 
r /o h  cztery  w polud riowo-zachodnie' Rosyi, a 
jedna n a  K aukazie. W szystkie inne nowa ba- 
terye powiększą (uż iatn ejąoe b rygady piesze 
w tea sposób, że odrąd będą się one ik ted a ły  
n ie z sześciu, leoz cśm iu bateryj P rak ty k a  wo­
j e m  la t o*tatnioh w ykazała konieczność po- 
sn d an ia  w iększe' niż dotąd liczby dział n& 
każdy tysiąo piechoty; również udowodniła ona, 
że r  fcałdym boju w a lk i w stępro , p r iwadzoaa 
przez artyleryę, w yw iera ogrom ny w pływ  na 
d d szy  przebieg b itw y  Z tego w łaśnie powodu 
uznane potrzebę cow iększenia a rty le ry i. W szy­
stk ie  nowe ba erye będą lekaic , to znaczy ozte* 
rofuntowe, ponieważ ustaliło  się przekonani*, 
że one z powodu swei zwrotnośoi i ulepszonej 
kenstrukcyi mogą z  korzyścią zastąpić działa 
dziewiąoiofuntowe. Dokonywano teraz wzmoc­
nienie naszej a rty le ry i ,ost ui-zeczywistrieniem  
ty lko połowy te.gr, oo uznano za konieczne. 
Chodzi o prędkie aró wnowasenie naszej arty le- 
ry i z erty le ryą  państw  sąsiednich, gdzie pod 
tym wzsrlędem istn ieje silna przewaga. N ieba­
wem jednek  wszystkie korpusy będą odpowie­
dnio zwiększone. Jednocześnie postanowiono 
wzmocnić skład  a r ty ltry i i batal onów fo-ts- 
czoyoh, m  zaohodz'e, oraz sformować osobny 
batalion arty le ry i oblężniozej dla wojsk fcau- 
kaiikich, gdzr« Drak takiego batalionu w o s ta t­
nich czasach silnia odsznw aao11.

Silne odczuwanie p o trz ib y  nowyoh d -ia ł 
kerabinów , bagnetów  i t. d. pojaw ia się 
zawsze wtedy, gdy stosunki polityczne tak  się 
układ iją, że zgoła n ie wiadomo, oo niesie p rzy­
szłość. Tom się t łó m a r  y  widoczna wszędzie 
tro k . *ośo o siłę zD rojną, n ie  ldcie jednak 
z a te m , żeby już  dokładnie przew idywano 
chwilę, w której U 1 siła będzie użyta. N ie 
m nie, jednak godne jes t uw sgi to  , że p rrsa  
rosyjska poczęła szeroko rozpisyw ać się o oa- 
rzuoonym przez A nglią w roku 1863-eim wnio­
sku cara Mik ła ja  I  go, aby su pew ne rosy j­
skie naby tk i n:-.d brzegam i m orza Ozarnegu 
i za postaw ianie odrębnych państw  słow iań ­
skich na  półwyspio b a łk ań sk im , a zn eu tra li­
zowanie K o n stan tynopo la , k tó ryby  zostaw ał 
pod wspólny i -  zarządem  mo sarstw, A nglia 
zabrała sobie K retę, Cypr i  jeszcz- n iek tóre 
tc y to ry a  na Lew anoie. Przypom nienie i roz- 
trąbi ■ nie tego p ojsh u teraz  k iod" K re ta  sp ra­
wia E uropie ktopot, ł. pu K.Loie ów kłopot n a ­
stręczą inne ezęśoi zam ierającej T u rc y i , m a 
nie«awoda e j«,kiś cal, k tó ry  późaiei może lo- 
pie] się zarysuje.
W — M W M H W B W — B e B — W B H I

Z nadchodzących z, prowincyi -wiadomo­
ści, zwłaszcza ze wschodnich powiatów Ga- 
hcyi, wysnuwamy wniosek, że dostrzega Się 
tam pewne zaniepokojenie i to głownie po 
dworach wiejskich Rzeczą jest naturalną, 
że wskutek ai-itacyi wyborczej zwłaszcza, 
w 5-tej kuryi, w skutek konsumowania 
większego niż zwykle napojów wysko­
kowych, toczących się ciągle politycznych 
debat i tego podnieceni i, jakie zwykle się 
objawda u !udzi, którzy nie będąc przy­
zwyczajeni do tak kosztownej pracy umy­
słowej, jaką jest polemika, muszą bronić 
swoich przekonań, lub zwalczać przekona­
nia przeciwnika, nie mając do tego odpo- 
w;-dnieli argumentów; owoż rzeczą jest 
naturalną, że w takich warunkach tempe­
ratura uczuć naszegu ludu znacznie pod­
niesioną zastała. A że w takich razach

lud ten wypowiada ro maite groźby i daje czych a więs do legalnego roznamiętnia- 
folgę swojej tajonej nienaw.ści do warstw nia warstw niższych.
wyższych, to jest tównież rzeczą dość zro- Z tem «!ę trzeoa pogodzić iako ze
zumiałą i naturalną. Jednakże od słów do złem, b-z którego ebejść się me podobna, 
czynów daleka jeszcze droga, tak daleka, Ale wyuzdanie tej ag i.tacy wyborczej moż- 
że przynajmmej dotąd w żadnej okolicy na przecież przy dobrej woli i energii 
kraju przebytą nie została przez nikogo, znaczcie poskromić, mianowicie rc. -żn e- 
Mieliśmy tu owdzie bójki między agita-j nergicznie ścigać wszelkie zabiegł o wy- 
torami lub zwolennikami rozmaitych stron- ( wołanie terroryzmu, wigc star ć się o to, 
niotw politycznych, ale nigdzie jeszcze niej żeby zapomocą świadków udowodnić przed 
było wykroczeń karnych uoszących na so-'eądom, jeżeli ktoś komu groził, jeżeli ktoś 
b u  piętno sooyalne. A jeżeli kiedy sposo-jdo gwałtów naklami 1, ktoś przekupywał 
bność ku temu była najodpowiedniejsza, to lub w ja i inny niedozwolony so sób p.ta- 
cczywiście przy prawyborach z 5-tej kurvi. j rai się wpłynąć na s- obodę wyborow. A- 
Podczas bowiem tych prawyborów powsta- gitacyom, mowom jirzedwyborezym i prze- 
wały we wsi wielkie zgromadzenia .lulu, konywaniom należy przeciwstawić także 
schodź li się najprzód wszyscy chłopi pra- ? agitacyę, mowy t rzeawyborcze, przekony- 
wyborcy, następnie wszyscy prawyborcy ob- wania, ale wszystkie czyny karygo ine na- 
szaru dworskiego, prawyborcy z p ebanii, '.eży bezwarunkowo pociągać przed sad. 
wreszcie wszyscy prawyborcy z karczmy T oiTą  tylko drogą zapobieżemy temu, żeby 
zetknięcie się tych rozmaitych żywiołów Agitacya i>rzedwyhorcza nie pozostawiała 
nastięczało łatwą sposobność do wywoła- v w- naszem społeczeństwie ciężkich ran, iru- 
nia jakiejś grubszej awantury o charakte- dnych potem do uleczenia, 
rze socyalnym, mogącej służyć za wyr>z 
nienawiści chłopów do dworu Tymczasem 
we wszystkich tych miejscowościach, gdz e 
już prawyoory się odbyły, nigdzie nic po­
dobnego się nie stało Były zatargi, były 
kłótn-e, były wykrzykiwania nieraz zbro­
dnicze, tak, ze władze musiały przystępo­
wać do aresztowania ni JKtórych o rób ale 
jakichkolwiek socyalnych wykroczeń me f 
było nigdz.e.

Spodziewać się naieży, że i w tych 
wioskach, w których jeszcze prawybory 
się odbywają łub odbywać się będą w cią- 
łtu bieżącego tygodnia, nie będziemy mieli 
także nic tak znamiennie złego do zanoto­
wania, a gdy się prawybory skończą, to 
nastąp1’ samo przez się pewne uspokojenie 
umysłów. Przy samych zaś wyborach n u  
będzie już nawet prawdopodobieństwa ja ­
kiej Kol wiek większej awantury, albowiem 
w miejscu wyborczem zbierze sie 200, lub 
300 wyborców z rozmaitych okolic o k rę ­
gu wyborczego, zupełnie sobie nieznanych, 
nie mogących też być w żadnem porozu- 
mien.u ze sobą. Głosowanie do tego w o 
kuryi będzie tain*, więc nikt nie będzie 
wiedział, jak  kto głosuje, i przeto także 
powodu do polemiki lub kłótn:’ nie będzie.
Słowem same wybory nie bęaą już otwie­
rały pola do żadnych awantur i wy­
kroczeń.

Do zaniepokojenia więc me ma naj­
mniejszego powodu, zwłaszcza, że o ile 
nam wiadomo, rząd w najbardziej rożna- 
miętnionych powiatach j owiększył zna­
cznie zastępy żuidarmeryi. Inna rzecz, 
czy to wszystko co się teraz dzieje, me 
odleje się boleśnie w przyszłości i nie wy­
woła nieraz utyskiwań na wybory i agita- 
cyę wyborczą. Ale niestety jak ka,.da rzecz 
ludzka ma swToje dodatme i uiemne stro­
ny, t ik  i system par.amentarny ma wpia- 
dzie s*ojo wulkie przymioty, aie i tę wa­
dę, że otwiera pole do agitacji wybor-

Z&targ wschodni — Ruch wyborczy.
Direa u*il. z  W redni* 24 la t ego 
Fnkfc, Ł» w y jeść Oeuarzc na  Riwierą rn- 

sta ł Łnown cdłoaony, tjrraoaaaem dc rouiedaial- 
ku, ś-^iłdoay £g dotąd rokow ania dyplom aty­
czne n 'e  dopiraty, ohooiai w edług dzisiejstych 
doniesisń saste ło  pcroznaiieais oo do dwóch 
głównw-h pu n k tó w : obdarzorie K ra ty  szeroką 
autonom ią (propozyoyr. angielska), wyfcluozemo 
wszelkiego w pływ u G rasyi n* sarzad tej w y ­
spy (propozyoyt m em ieska). R ząd  tutejszy, 
za jm n ąo  w kw estyl kreteńskm j zupełnii ob- 
jektyw ne stano-wisks, nia krepow any żtd n ein . 
uprzedzeniam i, n ie zam terzająoy w yzyskać tego 
sat&rgn. najsknteoznlaj pcśredniouył i Dędzu tu 
głów nie jego zasłag ą , je te li  ten  ep.zoó sk o i-  
ozj ai-j w apusób pożądany. Jak o  zjawisko pa- 
fcologicsnc roanieśo  w arte  taob iwanie się sk ra j­
n ia niem ieobteh orgunów, jak  Osideutscht Rwnd 
tch.au, tn d z ie ł radykalno kosmopoitty»znyob, lak  
tygodnik  ZeitJ k tóre z terazm ejsz/go  napręża­
nia korzystają wyłąoznia w tym oeln, aby n a ­
padać na  h i. G ołrohowskiego i h r. Bad*,niego, 
a wogóle na  Polaków. W  pierwszym c w y­
m ienionych dzienników  b ofuer, potem  wapól- 
praoowuik Deuttzhet VolssblaU R ron , C je -c , 
t*k  otwaroia p o i m aską niam ucko-narodow ą 
w yglassa sw r poglądy ruspofilsi ie, ii  isto tn ie 
trudno  pojąć, nu podsLawie laldej kom binaoyi 
ta  w yraźnie rassofilska a g .ta iy a  działu wiaśm e 
w Ogtdeutschi Rundschau zam iast sie posługi­
wać N tro im m i Listam i lub Słoweńskim N aro­
dem* Jak o  tako rozsądny oh osy t  siników ,en 
dziw tozny niem ieoko-rosyjsk' bigos nuitajsk- 
powmiau nauełnić uajgiąbseą odrazą. Jakoż  we 
wezystkioh pow atnyob ^ołwon nienr,eenioł' r>ei 
zastrzeżenie uznają niopospoliti roztroppośn 
akcyi hr. G iłuobow skiego. zupełnie wnlnaj od 
owej „chorobliwej nerw ozy", k tórą m u podsuwa 
oszczerstwo owych rany  kałów,

Jednym  z najciekawszych otij.w ow  reraś- 
m ejszjgo ruonu w yborczego jest rasurekcyr 
stronnictw a sta~o izeskiego, kuóre w roku 1891 
Drzedwojieśnie iłośyłc broń i oatąd n ie  brało 
udziału w w ybora ih. Odezwa str ro3zaska o d_in* - 
cza iią  zw iącłością i w ,elką oględnością Oo ao 
najw ażniejszego zadania nowej I«by, odnowie­
nia wgouy z W ąg ram i, odozwf, staioczeska n- 
n ika  wszelkiego pom azania kw esty i praw no- 
politj oenyoh i p o in o si koniecziW ć u g id j  ipra- 
w edliwej. P rzew idując, że w nowej Izbie po 
jaw ią się dalsze pro iek ta reform y wyborozej,
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(Ciąg daiszj)
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Bkonozyły się w .Eaoyo S taś odjechał 
M arya m nsiała sią zapożyczyć, aby go jako 
takc upoaaiyo na dregą.

Przyjeonała Zosia i panna Ri g .na
P raca ciężka, niszcząca zdrowie, w du­

sznych i nibkion san eh szkółki rospeoząła się 
znowu na oaly długi rok.

Od przyiazdn w idziała sią M arya z Dań- 
eea zaladw e trzy  razy. Za każdym  razem  z 
ląkiem spostrzegała jego oorar w iększą oboję­
tność i przym ur

O statnim  razem  był naw et opryskliwy. 
Czynił sobie głośno w yrzuty, że dla dogodzenia 
w łasnem u sercu zaniedbuje pracą dia idei. W y ­
rzucał M aryi, że go nie ro z u m u ; że go k rzy­
wdzi tem i oiągłem i pytaniam i, ozy sią dla niej 
nie nn ien il... tak . jakby  go rzeczywiście o coś 
podobnego podeirzywała.

M arya m ilczała wtedy , ty lko  oi zy  “j łzart i 
zacnoaziły. Ból dziwny przenikał jej serce... 
Może ona mu napraw dę przeszkadza w jego 
praoy, a w takim razie by łaby  m u ciężarem.

Nie, n ie ; będzie już m ilczała zgodzi się 
ma wszystko, aby ty lko on m ógł być bpo- 
kojny 1...

W róciw szy do domu po tem  ostatniem  
w idzeniu się, g o rrk e  p łauaia  Ci ułr się ckro 
pnie osam otnioną. S taś w yjechał p»rę dni przed 
tam, Zosia, Buozkiewior i pann t R eg ina  nie 
przychodzili teraz  wieozorami. Sądzili zapewne, 
że ona pragnie samotnośoi. Tym czasem  coraz 
bardzii] potrzeba jej było tyon se"o praw azm  ie 
nrzyjaoielskioh . życzliwych.

N aw et modl ć się tuż n u  m ogła tak  spo-

k o jr i t ,  jak  dawniej. L ęk  i trocka n iirozłączny- 
m i były  taw arzyszam i w szystkioh jej myśli. ,

R ozhie.ała o,ągle jegc słowa, mgo postę- 
pow rn ie ; tłum aczyła, uspraw iedliw iała, odczy­
tyw ała listy, k tó re pisał w dm aeli ostatn 'ck... i 
zawsze jodno, zawsze to sam o: chłód, przym us, 
zobojętnienie.

- H a, może uo ja  sam a winna ? — pow ta­
rzała  ezębio — Mosti nie znalazł wa m nie tego, 
ozego szukał? Pow iedział m i ju ż  parę rasy , że 
go m e rozumiem... I to  być może. W izckże

ez powodu nie ostygłby  tak... W iem , że jestem  
brzydka i r>i:młoda; ale przeoież en  to  w idział 
od początku!

A  jednak w ierzyła w coś nieokreślonego, 
oo m ie n i  to w szystke na  dobre. W  głęb i duszy 
w zdychała dc obwili połączenia się. Jeg o  go­
rycz i rozstrój przypisy wała konieoznośai u k ry ­
w ania się z t jm  oałym stosunkiem... niepewno- 
śoi .oh losu, k tó ry  za parę m iesięcy m iał się 
rozstrzygnąć On sam k ilka  razy za strachem  
wspominał, że, gdyby ów dziennik  nie przy 
szedł do skntku, sam nie  wie, ooby począł.

Aok, ca Sam arow a! Jak aż to  niedobra ko ­
bieta!... 1*z spetkały  się na  nlioy. M arya prze 
m ówiła do niej uprzejm ie, a ona za to  r vuoiła 
jej spojrzenie złośliwe, pełne zawiśoi, odwróoiła 
się i przeszła ua drugą stronę ulicy.

— On ona do m nie cierpi?...
I  Tfci n m yśl tajem na ., cień m yśli p rze­

w inął się po bladem  czole znękanej dziew czyny
pokrył je  ch murą ciężkiej troski

Jednego dnia otrzymHła list od D ańca. 
P isał bardzo czule, prosił o przebaczenie za 
ty le  j rzykrośoi, k tóre jej spraw iał w  dmr.oh 
ostatnich.

P rzypisyw ał to wszystko konieczności d łu ­
giego rc złączenia. Cóż oo zuaozy dla kochan­
ko w u idyw an ie  się raz w tygodniu, gdy  co­
dziennie jeszcze im  za m ało!

W  dalszym  ciągu listu  prosił o cierpli-.

wosó i w yrozum 'ałośó dla m ego N a niedzielę 
po południu naznaczał schadzkę „pod Skałą®.

I  znow u ctanka w stąpiła w  jej serce.
Przeoież nie jest tak  ile... W istooie ona 

w szystkiem u w inna, że n ie um ie go odgadnąć; 
że go nudzi swym i u  spokojami. W  każdym  
liście o nion pisze, na  każdej sohadrso o nioh 
mówi... Przvr*«kał* sobie poprawę, stanowczą 
poprawę.

Buozkiewioz nie m ógł już w ytrzym ać i 
pow iedział Zcsi o wszystkiem . Zosię to  p rze­
raziło, w ierzyć nie chciała.

— Czy być może? Oł , on.
— T ak, n iestety! — m ówił z oburzeniem  

Buozkiewioz. — W~zy*ckioh zdradził W  im ię 
idei przychodzi do bliŹDioh, aby sponiewierać 
ich nczucia... Nikczem nik!... Jeżeli ta  idea ta- 
kiob ma apostołów, cóż ona zbudow ać zdoła ?... 
Ł adoieby  w yglądało społeczeństwo, w k tórem by 
Dańoe rząd trzym ali w ręku.

Zosia m yślała, lakoy  przestrzedz Maryę... 
B yło to jednak n em ożL w e; zanadto go k o - 
nhała, aby  uw ierzyła słowom.

— A  moi*, on się opam ięta?
Buczkiewioa gorzko się roześm iał.

— Biedna, nieszczęśliwa! — pow tarzała Z o­
sia. — Jezus, Mt„rya! Ona tego n ie przeżyje... 
Co począć, co począć?

Postanow ili znowu, ja k d iw n ie j ,  cnoaeie 
na  w ieczorne pogawędki. Bliskość serc eyozli - 
wy-jh dodaj’e siły, więo będzie jej łatw iej z u e ść  
zawód, ja k i ją niezawodnie sp o tta .

Buozkiewioz nazyw ał sam siebie ostatm e- 
m i słowami za to. że je nam ów ił n a  owo zgro­
m adzenie w  W ęglówoe

— Czy ja mogłem przewidzieć, i- to  tak i 
ło tr ! . .  Tak dawno go znaiem  i uw aiałan  za 
wzór szlachetności! K om eayant, nędzny ko- 
m e d y a n t!

W  niedzielę była jasna pogeda. Jesienne

tchnien ie wiało już od pól i śuiernisk, po któ- 
Tyoh plątały się sr*brne n ici pajęoze.

M arya szła zadum ana sam otną drogą „pod 
Skałę". Spiessyła się, bo trochę późno wyszłs 
z domu.

L ękała  się, że on bęazie się niecierpliw ił. 
Tjmozfciem przybyw szy n ie zastała go.

Czy by ł i odszedł... e ry  też nie przyszedł 
jeszoze ?...

W oń lałowców i drzew  szpilkowyoh zbu­
dziła w mej wsrysukie wspom nienia, ehw il 
w tem uoejscn spędzonych. N ie wiedziała n e  
m u łzy  gw ałtem  oisnęły się jej do ooia...

W spom niała ową rezme wę... o wieczno toi 
i nie.-imieiteluośoi dus^y i bós w ie C hrystu- 
eowem

Tak... od tej chw ili takby  przerw ała się 
serdeczna nió m iędzy nimi... O r nie wierzył... 
a swem i słowy i w  jej duszę rzuoił na chw ilę 
wątpliwość .. Czy on chciał wtody, aby  ona 
z w ą tp iła .. czy też m ówił ty luo to, co myślał, 
bez daiszege oeln?...

J a k  tc  dobraa, że w jej duszy ta k  silnie 
tk w i ta  w iara i miłość.. Ma te raz  pedporę mo- 
rd n ą ... Oóżby poozęłs biedna, gdyby  w  lękaoL 
i eierpieniaoh ostatnioh d n i n ie n  ogła zwracaó 
się do Tego, oo w bezgram sznej miłośoi w zy­
wa do siebie wszystkioh oi&rpiąoyoh, m ó w iąc :

„ J a  w ts  och iodzę!“...
Biońoe schylało ccrai niżej swą Lezpro- 

m  ‘inną głowę n a  góry  dalek i* .. Chłód w ie­
czornego w iatru  owiew ał czoło i tw arz  Maryi.

Czas wlókł się powoli jak  rw y  k le w bez- 
owoonem oczekiwaniu...

— Pewnie już n ie przyjdzie... Co się stało ? 
Może mu oo p r z e s z k o d z i ł o Vł azakioby m nie 
rozm yślnie n ie  okłam yw ał ?«. Może jeizoze n a ­
dejdzie...

I  czekała... od oh wili, do eh wili. Aż oozy 
bolały ją od cąg łeg o  patrzen ia  w jednę s tro ­
nę. N ie było go... n ii było...

I  o liście m iu a  jeszoze jakąś na* i

dzieję, ż* to w szystko przem inie, a on oędzie 
znow u takim , jak by ł dawniej... Lawie dła się... 
tem  boleśniej, że inż teraz n ie mogłu go ni* 
erem usprawiedliw ić.

W idocznie udaw ał czałośo... okłam yw ał ją.
A może on był, zniecierpliw ił się czeka­

niem  i odszedł?
I  ohwyoiłi się tej m yśli iak ostatnie^ de­

ski ra tunku... Gdyby tak  było, znuw t ona by' 
łaby w inną . i krzyw dziłaby go niesiusznam i 
losąr® Be: lami. i

Zm rok zapadł.. Sam otną tą  sam ą polną 
drogą w racała sam otna. Idąc, p łakała  nioho. 
N ie m ogła utrzym ać sw ycn m arzeń... uoiezały  
przed nią... w iotkie, jak te  n ici pajęoze, pląta* 
jąoe się po potach.

C hw ytała ronpaozliwie każdą pocieohę... 
wszystkie najgorsze naw et nsiłow ała tł&maozyó 
na dobre. Nie dz*w, wszakza to  był jedyny 
jasny prom ień w je j żym u smufcnem.. p io rnsza 
miłość Kto-a suma sta ła  się jej dum ą i tyc ,em.

W róciła do domu... T n zapatrzona w bo ­
lejącą tw arz  C hry-tusa, po ran pierw szy zdo­
była s in  nt odwagę i zapy ta ła  same sieb ie:

—■ A  jeśli... on m nie ehoe porzucić... i po­
rzuć ?

Tonu jej zaoraklo  pod wpływem  tej okro­
pnej myśli,

— Czy la  to  Drzenioaę. ozy przeniosę,. Bo­
że mój, ty le  marzeń... to  Staś... 0  Jezu , o C hry­
ste, zlituj się  nadem ną I

PacUr na  koiana
Po chw ili zerw ali się p rzettraszona oglą- 

d£ jąc się w  około.
N ie było nikogo... A jednak w yraźnie 

ozuła, jak  k toś dłoń położył na  jej ~amien’U i 
słyszała słowi w ym aw iane powoli, d o b itn ie :

„Fójdzoie do m m e wsejrsoy k tó rzy  oraou- 
jeoie i obciążeni jesteście, a ja  was ochłodzę*.

(Ciąg dalszy n a s tą p - '
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odezwa domaga się przywróceni* se mcm k ra ­
jow ym  praw a w ybieran ia delegauyi do Izb y  
poselski-]. N a polu polityk i zagranicznej ode­
zw a im plicite zgadza się na  teraźniejszy sy ­
stem  a.i«uJ3Ów, ale btanowozo zastrzega się 
przeciw ko trw ale j om* A nstry i z Niemcami. 
U praw ie państw o wem i zupełnam  rów nonpra- 
wierna, odezwL wyraża się bardzc wstrz ni.ę
a., wie, podnosząc kon.eczn. ść solidarności na- 
rodowej. K om itet staroozeski w ym ienia po 5 
kandydatów  dla kury i m iejskiej i włościańskiej. 
Mianowicie pp. K R ger i dyr. T onner ubiegają 
się o m andaty  w 2 okręgach stolicy, dr. M at- 
tu ss w swym  d i  w ry ta  okręgu młodobolesław- 
skiaa. ddyby mlodooteoLc m chodziło więce, 
o dobro ogółu, niż o interaaa k o ta ry ,n a , po­
w inni oy niezaw odnie u łatw ić w ybór k ilku  dc- 
świadczonyoh posłów staroczeskioh. Tym cza­
sem  .sdnak  nie ulega wątpliwości, iu będą 
nam iętnie zwalozali 10-oiu kandydatów  taro- 
ozeekioh.

Do 16 stronnictw  w Czeohaoh świeża 
przybyło nowe 17 te  i to  ozesko żydowskie. 
Scronniotwo to  zażądało od kluba młodoose- 
skiego, aby zamieś, ił  na liście kandydatów  pro­
fesora wszechnicy ezeakiej m ianow anego n ie ­
dawno tem a hofrathem  dra Zuckora, k tó ry  
dawniej zasiadał w  Izb ie poselskiej jako staro- 
ozech, po r. 1195 zbliżył się do młodoezeohów, 
ale w idział się niebaw em  zaruszoaysa złożyó 
m andat p-seiski. k tó ry  m u pow ierzyła praska 
izba handlowa.

W szyscy em erytow ani tu tejsi a rzy k icze  
stroniotw a niemiecko-narodowego, kaw aler Sono- 
nerer, redaktorowi*: tutejszy oh pisem ek nie- 
m iecko-iuucdowyoh Iro  i Wolf, znany  b  fabry­
kan t Puoker, b poseł 10-go oaręga tutejszego 
Hauek, ubiegają się o m audaty  w niem ieokioh 

a ręga. n  pó łnoen /ck  Czech. 3. p. dr. Sokm sy­
kał, jako wódz m em iecko-liberalnego s tronn i­
ctwa w Czeoh-oh, nm iał stam tąd w yprzeć je­
dynego reprezentan ta tego skrainie niem ieckie­
go dsru n k u , dr. K notza, i zm usić ga do prze­
siedlenia się do Dolnej A ustryi. T e r tz  n iedo­
łęstw o sp.gonów Sohm eyual. a la  Sshiesinger, 
Rusz, L ippert eto., naraża północne C r achy na 
podwójny a tak  skrajnych naoycnaiistów  nie- 
m ieo u o h  autoram entu  Sohcenarera i b .zn aro - 
dowościowego secyalizm u. T ak wiele ozęsto za­
leży od osoby wodza s tro n n ic tw a!

Korespondencye.
Wiedeń 21 lutegc

D em ta na giełdzie, — Dlaczeg o waluta auttryacka 
j.ic opadła ?

G dyoy za wikłania polityczne n ie zaw ie­
ra ły  w sobie ty lu  isto tnyeh  niebezpieczeństw , 
grożących najstraszniejszem i ofiaram i k rw i i 
m ienia — możnaby ich sobie niem al życzyć 
jako najlepszego środka do uzdrowienia speku­
lac ji finansowych, poehł udających  zasoby lu- 
dnośoi a odbierających je uesoiwej pi-eedsiębior- 

zoświ, pilnej i energicznej praoy w przem y­
śle i rękoaziełaeh. Boć o to  jaż dz.ś spierao 
się n ie m ożna giełda, k tó ra  m a być targiem  
pieniężnym  dla p rzem ysłu , w które j każda 
zdrow a m yśl w innaby zca liśó  poparcie finan­
sowe, w rieeay  samej w yrodziła się w halę 
targow ą tu t  uprzyw ilejow anych walorów i  na 
dom g ry  hazardow nej. Jeśli w ostetm oh dwóoh 
tygodnia i t  papiery bankow e spadać m ogły o 
5—6 pręt. a naw et takie akeye, jak  kolei pół­
nocnej o przeszło 3 p ro t , to  powody tyck  zni­
żek muszą okyba ieżeż m e w am s, obaw ie 
wojny. N ik t na giełdzie w możliwość w ojny 
napraw dę m e wierzy. W ięksi finansiści m a ą 
swoje w łasne biura telegraficzna i m ają zw iązki 
rczlm m  \  dzięki którym  lepiej są pow >dam iani 
o polityczny oh zajSoiaoh każdego dnia, niż 
niejedna ajenoya prasowa Nie w ich oba­
wie k a tas tro f politycznych szukać przeto wy­
pada przyczyn przesadnej nerwowośoi, jaka 
się objaw ia w  giełdow ych tran sa k c jach  dni 
ostatm oh. Gzy Ł e t a  zostanie tureeką pro­
w in c ją . asy wcieli ą G resya do swego tery- 
toryum , to  z pewnuśoią m e w płynie na w ar­
tość akcyi kolejowy oh w A ustiy i, lab  akoyi 
orzem y słowy on. Ala oałkiem in n y  ozynnik 
wehodzi w rachubę. Spekulacya giełdow a za­
wsze jerzoze opiera się — mimo klęsk z roku 
189 > i dość słabego ruehu w roku ubiegłym — 
na w spółdziałaniu szerckiek sfer ludności, 
nie m ająeyoh am  o polityoe, u u  o finansaoh 
należytego w yobrażenia, kapujących nad siły 
papiery w dzień pogodny, a pozbyw ających się 
tego naby tku  pierwszego lepszego poranku 
słotnego. Nie kapitaliśoi, ale m ali spekulanoi 
tracą  m ajątki. Kto w swej kasie posiada ty ­
siące akeyi jakiohkolw iek, za k tóre m kom u nio 
n ie  jest w im en, tan  dobrze się nam yśli, zanim  
n a  w .adom cśó o dem onstracjach  i aw anturach 
greckich zdooydu,e się je  sprzedać ze s tra tą  
6 prot.

Ale tym  właśoioielom aa. y .  giełda woale 
m e ułuży. K ursa eą rezn lta .em  nie istotny oh 
sprzedaży, ale g ry  na  zw yżkę lab  zniżkę. 
Ogrom na większość tra n sa k c ji opiera się na 
kilknprooentow om  pokryciu wartości „zakupio­
nej* lub „sprzedanej*. K toś kupuje n. p. 100 
akoyi kredytow ych z dostaw ą za 2 tygodnie. 
Zam iast w jp łao ić  37.000 zł. (jak wypada o przed 
k ilkunastu  jeszoze dniami), sk łada sumę 3000 
zł. jako  porękę, źe papiery w term inie m ó ­
wionym  p riy jm ie  i za m i  aapłaoi. Jeśli p a ­
p iery  wyższy osiągają kurs, nabyw ca loh m a 
praw o żądać w ypłaoem a tej wwyzki, jeśli spa­
dają m usi dopłaoio tyło do złe żonej już poręki, 
aby partner jego czuł się należycie abespia- 
ozok /m  przed stratą z dalszego trzym ania pa­
pierów w ynikać megącą. Im  m niejsze jest po­
krycie, tern łatw iej zdarzyć się może, że ty m ­
czasowy właścioiel warunkowo sprzedać je n  pa­
pierów w oh w ili jakiegoś zaniepokojenia, rzuca 
je  na targ , nie o trzy mu wary od nabywcy do- 
stateoz iyoh funduszów

I  tak  się redzą w szysA io m ałe i  w ielkie 
przesilenia.

R enty , ob iigajye  i inne papiery, k tóre 
m u są przedm iotem  codziennej sj; ehulaoyi, b a r­
dzo mało cierpią skntkiem  chw ilowych przesi­
leń. Oozyw Jole wojna, klęski elem entarne, d łu ­
goletni zaotói w handlu, defisyty w gospodar­
stw ie państw o wem (n. p. we W łoszech) i w tej 
k a tu g o rji papierów  mogą poczynić spusto­
szenia

Ze jednak akoye A nglobanka, lub d taats- 
bahny  spadają, to  już  ohyba tylko przypisać 
m ożna — dziś przynajm niej — zbytniem u za­
wsze zainteresow aniu u ę  ty m i papieram i takich 
kół, k tóre środków m e m aią. k tc koła, w ie­
dząc oo im  groai w razie spadku j«k_sgoś p a ­
pieru  o 3 - 4  proo., przy lada niem iłej wiado­
mości z C lna lub Patagonii, onrom ć się chcą 
przed większem i stra tam i i usiłu ją sprzedać 
swoje na  k redy t zakapiond walory. W^ękoi ka- 
pitaliśei dODrze o tej uerwowosoi w iedzą i 
woate n ie  śpieszą się z zakupyw aoiem  tyoh

rzucanych na ta rg  papierów. Uwszem. m era., 
korzystają z m ch u  zniżkowego , sam i ofiarują 
na  jprzedaż oo ma,i|, a równooześnie przez 
swyoh ajentów  cichaczem skupownją te  papiery 
po obniżonych mocno korsaoh.

W idać, jak  niezd-ow - są jeszoze stosunki 
jeśli za ta rg  grecko-turecki m ógł w całej E u ro ­
pie w yw ołać taką  panikę na  giełdach. Po p ro- 
sen SDekulnią ludzie niem ająoy pieniędzy. I  do­
brze byłoby, gdyby  k ilkak ro tn ie  tak ie  straohy 
padły  na spekulaoyę, oo p rzew ietrzy łby  się 
U rg  i bartlic w islu Indei, k  ó 'z y  dziś oszjzę 
dnośoi swa lab  r .s z tk i spuśoizny rzu«ają w n ie ­
nasyconą gardziel bankierów , pośr idników, a- 
jentów, domów komisowych i t. d., m o g lib y  
swe zasoby lokować w spółkach handlow ych, 
w fabrykach, albo bodaj w renc-aoh państwo- 
wy oh i listach  zastaw nych.

Na pooiechę podnoszą pism a tu tejsze, że 
w J u tu  uustrTauka nic spadła, żo zatem  w A a- 
stT ji zdrowe są stosunki i jak  zawsze w ytłó- 
maczyó nam  oheą, żd dzieje się to  wszystko 
dzięki reformie walutowej

Jest w tem  może i trochę praw dy. A to li 
nid zakupno złote, nie zam ierzona przem iana 
re ń sk o h  na korony spraw ić to mogła, leoz je ­
dynie wyoofanio z obiegu pońst .yjwyoh pienię- 
dzy papierowych. Póki obibgała 312 milionów 
reńsk ich  w papierze, każde przesilenie g iełdo­
we daw ało się odozmć na bursach w alu t ob 
cycn. R eń ik i Bpaiał w swej wartości, bo był 
tylko w yrazem  siły  podatkowej lnduośei. Jego  
płatność polegała na  tem, żo państw ow e kasy 
go prsyjm yw ały . Gdy więc ptzyszło jak ieś za­
burzenie ekouomiczue, obaw iano się, że siła 
podatkow a upadnie, a z n ią  i wartość leń rk ie- 
go. B anknoty  choć pokry te srsh rsm  i złotem, 
nagrom adzonem  w  banku, zm ięs^ans jeubak w 
obiegu z państw ow ym  pieniądzem , dzieliły  je- 
gc  los.

Dz.ś tc  o ty le  się zm ieniło , że wycofana 
z obiega 200 m iU tnów  rfeńskioh i zastąpiono 
je banknotam i i srebrem  (a n ie  tło tem  !) Obie­
ga jaż ty lko  112 m ilionów reńskioh. D ła£ 
państw a się zm niejszył, w aluta nie zło ta em  
s ie b in a , ale oparta przew ażnie na gospodarce 
bankowej większem cieszy się zaufaniem. N»d- 
to  bank  i rządy  stara ją  się dziś targow i przyjść 
z pomocą w cnw uaoh popytu o złoto, pożycza­
jąc m u je  ze rwoion zapasów. To jest drugi 
ozynnik  mocno wehcdząoy w laohubę.

Wreszoie w aluta nie i^st dziś przedm io­
tem  spekalaoy i, a na  g ie łd z ie , jak  wyżej 
w ywiodłem , m e polityczne niesnaski sprow a­
dziły  z n iż k ę , ale słabośż pozyoyi speuula- 
tyw ayoh.

Kuch przedwyborczy.
Z K r a k o w a  donoszą Stronm otw o kon­

serw atyw ne prsgnęło  wysłać posłem z piątej 
kory i do W iednia m ęża należącego do sfer 
inteligeney:, m a ja c g u  jaż  zasługi na polu dzia­
łalności publicznej, k tóryby godnie reprezento­
w ał K raków , juko centrum  rnohu um ysłowego 
w Polsoe. Tym i pobudkam i kierująa się, stron- 
niotwo konsei ra ty w n e  prooonowało na  potła 
z piątej kury i okręgu krakow skiego profesora 
K asparka, G dy jednak  kom itet m iejski, mimo 
opozyeyi głosów konserw atyw nych, pdeo ił 
swym  delegatom  na zjazd okręgow y, by przed­
staw ili tam  kandydatu rę p. F elik sa  Gawło wi­
ozą, robotnika i ro ln ika z Dąbia, przeto stro n ­
nictwo konserw atyw ne, reprezentow ane w ko­
m itecie m  jakim, odstąpiło od zam iaru staw ia­
n ia  kand y d a tu ry  prof. K asperka, ażeby dać no­
w y dowód karności obyw atelskiej i ew entual- 
nem rozbiciem  głc. ów m e przyczynić się da 
zw ycięstw a kandyda tu r szkodlirTyoh. Co ijazd  
delegatów  uchw ali, do tego stronm otw o kon­
serw atyw ne z oałą gotow eśsią zastosuje się i 
będzie tego kandydata popierało, którego ko­
m ite t cen tralny  zatwierdzi.*

'A ż ó ł k i e w s k i e g o  doohodzą nas po­
tw orne wieśi i o bezprzykładnem  rcznam iętuie- 
n in  wyborczem  p arty i L nykack iej. W  Kuliko­
wie zwołano na  poniedziałek zgrom adzenie pra- 
w yboroów , spełzło na  n io zem , gdyż zgraja 
aw anturników  ruskich w ypraw iała szalone sueny 
na sali obrad, tłn h ła  sryby, łam ała stoły i k rze­
sła, i przypuściła a tak  nam iętny  do żydów, 
posądzając ioh o sprzyjania Polakom . Przed 
paru, dniam i do aresztów  żółkiewskiego *ądu 
przyprowadzili żandarm i trzech obłopów ze 
Sm erskowa, dlatego, iż podozas wyborów w rze­
szczeli zw róceni do delegata starostw a „Bu- 
demo ■rzaty. h y ty  t po werbach uńszaty, naj sia 
krom lije, jak sia lalau. Do w ielu bliższych i 
dalszych, zw łaszcza wjęksnyoh gm in przyje­
żdżają osobiśoie dr. Korol i D rzym aiik i pou­
czają ciemne rs-sze  swych adherentów , jak się 
m*ją zachow ywać i k  m u «ddać głosy. W K u - 
n ,n ie  praw ybory n ’e doszły do skutku. W  przed­
dzień praw yborów  zjechał ram  p, K orol i u ra­
czył zgrom adzoną w karczm ie falangę pospól­
stw a sporą dozą alkoholu, dzięki ezemu ozęść 
wyborców n ie zdołała podążyć na miejsoe w y­
borów, oi zaś, którzy przybyli, pow ysadzali pod 
wpływem  izału gorzałozaregc drzw i lokaln i 
spowodowali przyaresztow auia oztereoh dyry- 
gen ów. Słowem, zaoięta walki, w re na  oałej 
Unii. • ••

Z R a w y  donoszą do Rugano.: „Tym i 
dniam i odbyły się u nas praw ybory. Za p rzy­
kładem  lwowskiej „N arodnej Rady* zaw arto i 
u nas koalicję , ale n is  z moskalofilami, leoz z 
żydami. A ranżerem  tej akoyi by ł proboszcz ru- 
iki, ks. H orn .ck i Porzuć iwszy swoich parafian, 
ks. H ornick i z iw a rł ak ład  z żydam i i z nimi 
w ygotow ał listę wyborozą. na k tórej obok 16 
żydów błyszczało także jego nazw isko. Akoya 
ta  oburzyła w szystkich, • zakończanie było t a ­
kie, że przeszła lista  chrześouańeka (13 u re -  
szczan i 4 żydów), a lr .ta  ks. K órnickiego 
otrzym ała zalodwio kilkanaśoie głosów *

* *
Dr. Lew akow skj przesłał do Pedakoyi 

Reue Freie Pressa pismo, w którem , jako przy- 
wódzca stronnictw a ludowego zapewnia, żc n .e 
z a a ie ra ł z o m .r a .m u  kom itetem  wyborozym 
żadnego kompromisu w sprawi^ wyborów i że 
w ogóle naw et nie próbow ał zawierać kom pro­
m isu z jakiem kolw iek stronniotw em  politycz- 
nem, w rogiem  strjnn io tw u  ludowemu.

Nie wchodzim y w  t o , skąd p. Lewakow- 
skiem u przyszło do głow y .prostow ać* to, cze­
go n ik t n ie tw ierdził, g~ d ii się jednak zauoto- 
waó, ża w idocznie N. F r Fresse s ia ła  się jaż 
przybocznym  organem  na«z«go try b an a  Indo­
wego, skoro aż n ią poałjgn je elę do swyoh 
reklam ow anych sprostowań. P rzykro  jednak  
bardzo JL» każdego patryotyoznego seroa pol­
skiego, że p. Lcwnkowdki noioka się do on- 
dzoziemoów, żeby walozyó a kom itetem  cen­
tralnym .

t  * •
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Z D a i e w i ę t n i k  pod W ybr«m ów kąpi­
szą nam  ;

t e  agi^aoyn przed wyb r a n i  m ają m iej­
sce, n ik t się tem u nie dziwi, ale i sposób agi 
tow ania m a swoje granice, k tó ryeh  n ie pow in­
no się przekraczać. Tbm przykrzejsze w raże­
nie spraw ia jednak to, gdy w w ir nadm iernej, 
nie przebierającej w średkash  ugitaoyi rzuca 
się kapłan  katolicki. A  tak ą  w łaśnie agitao ę 
prow adzi ks. Al iksim aer R otko , adm in istrato r 
w  Dziow iętnikaoh. W  niedzielę n a  kazaniu 
p rz tm aw iał on publicznie w eerk*.1 do wło- 
ł j ia u  w tak i sposób: „Nie w ycieraj ci o panów, 
b o  to  w asi najzaciętsi wrogowie, oni ohoą was 
zaprzedać, zgubić, dą^ą do tego, by  na  was 
pańszczyznę nałożyć. Idźcie na  groby ojców 
w aszych a dowiecie się, jak  ich oiał« zbite są 
pańskim i knutam i. Nie wybierajnie nikę go 
z dworskich, bo to są posiepski, zawołoki, a 
gdyby się zn a^zi m iędzy «wmi tak i „eh ru ń 8 
k tó ry b y  ohoiał napić się pańskich pomyj, nieeh 
przyjdzie do mnie, a> d<*,m m u cały aeber*. -  
T ak i , to  i tym  podoione zdania w ykrzykiw ał 
w najw yższej pasyi ksiądz w miejscu świętem, 
w  miejscu przeznaezouem  na modlitwę. % w y­
trw ałością godną lepszej spraw y la ta ł ks Rot­
ko po oałsj wsi, w padł naw et do karczm y, 
gdz.e go włościanie n R g rze -a tie  przyjęli, 
i nam aw iał chłopó w, aby szli za Rom ańczukiem  
przeoiw panom.

Całe to postępowanie ks. A leksandra Roi -
k i w yw ołało ogolny niesmak.#* * *

ii N i s k a  nam  p is z ą :
D nia dzisiejszego odbyło się zgrom adza­

nie przedw yborcze dla kuryi 5 , zw ołana przez 
kom itet powiatow y, przy Licznym współudział* 
wyborców. N a to  zebianr» przybył ks kimo- 
n ,k  F ischer, ktorego przem ówień!.' bardzo do ­
bre zrobiło wrażenie. U ahwalono usilnie po- 
piaroć kandydaturę ks kanonika F is c h e ra , na 
posła do R ady pańrtw e z k u ry i p iąt-j.

Urbański 
sekretarz R ady  powiatowej.

* #
W  poniedziałek dnia 1 m arca o gc dżinie 

6 wieczór, w  sali oosiedzsń Iaoy  handlow o' 
przemysłowej, p ito  H alicki 1. 1C, złoży P- Sfca- 
n  sław  f t z o z e p a n o w s k i  sprawozdanie po­
selskie z ubiegłej k tdonoyi R ad /  pań ttw a.ł» *

W  k ury i miejskiej T s r n ó w - B o o h n . i  
kandydf.je p. S tanisław  hu,, wij. prefssor gim na 
zyalny w Boshni.

IV P i I z n  i e jk lad a li w p rn .edzia łek  
kardydaor poselsoy swe or*do p' lityo*;i*e. Prze 
m aw iali ks. dr. Kopyoiń^kr poseł sijm ow y, 
B ejkc i by ły  siaro ita  p. L n .p o  d P łsziński. 
Mimo podburzań w ysłanników  radykalnych  i 
rooyaiw.tycznyoh, komicet j a i n i » )  ślm e zgodb’ł 
się na  przyjęoie i popierania kand j di .tury ks 
dr. Adama Kopy em ski ogo na kuryę piątą, a 
w łościanina i posła sejmowego J kóba B c jd  
na  kuryę ozwartą.

Sprawy krajowe.
Sprawozdanie kom uyi budżetowej o fuiidacyi 

Stanisława hr Skarbka
W  tym roku  przedłożył W ydzia ł krajow y 

Sejmowi zam km ęńe rAohnaków tej iand&oyi za 
dwn la ta  1894 i 1896 W  r. 1894 dochody tei fan- 
d*oyl wynosiły 384 6^5 zlr 921/ ,  ot., w ydatk i k*ś 
398.560 zlr. 77 ot zanem by ł n iedobór 14 0x4 zlr. 
84V, ot. W  r. 1895 a c .b  idy  fm d ac y i wvnosi)y 
872 253 złr. 5 8 ‘j, on — w ydatk i 368.518 złr. 
w ynika zatem  rachunkow o nadw yżka dochodów 
3 739 złr. 85 ot N adw yżka ta  jednak j i - t  t] iko 
pozorną, gdyż zwiękczeD> * dochodu w r. 1895 
pou stało głów nie z obrotu w ef*ktaob, tp ize- 
dano bowi»m efektów m-leżącycL do fandaey1’ 
za 22.800 złr i z& te  pieniądze nie kupiono 
nowyoh panierów, leoz dla b raku  gotów ki użyto 
ioh na  potrzeby bieżt.oe. B ilans mi ją tku  zaro­
dowego tej fundaoyi obliczono z końoeur roku 
1895 na 3,086.594 złr. 14ł |, ot. — z tś  dziesięć 
la t wsteo* t. j w r. 1885 w ynosił stan  czynny 
m ajątku fandaoyi zn .ozr ie wiecej, bo 3,278 838 
rłr. 27 ot. Kom isya budżetow a w y tyka  zartądo- 
wi fundaoyi, że obrót w  gospudaroe jw t z ro­
ku na ro k  bierny  i że m ajątek  rundaoyjnj co­
rocznie się zedłaća, należytośei zaś w ssslk  e 
śoiągr. się w tem pie bardzo pewolnam. W ydział 
krajow y polenił by ł k u ra to ryi, aby wszalkiego 
rodzaju zaległośoj ściągała p o i osobie.ą cdpo- 
wiedaiainośoią kurator*, a boli po^oenie to a ie  
odniosło pożądanego skutku, kom isya bud^etO' 
w a więo w yraża gorące życzenie. a t»by  W y ­
dział krajow y użył ws*elk’on w jego aompa- 
tenoyi leżących, choćby najsurow szych środków 
iżby raz już zapobiedz gorsrą«vm  stosunkom, 
które narażają tak  wspaniałą fu n d a c  ę i czy­
nią ujm ę powadze naw et Sejmu. — E n srg m  *e 
strony w ładzy nadzorozei, juką jest W ydział 
krajow y, jest zdaniem kom isy; obecnie zw ła­
szcza, wobec teraźniejszego kurato ra podwójnie 
potrzebna. „W obec knratois. bowiem — czyta­
m y w spraw ozdaniu k om isji — k tó ry  z £ :ń - 
oem roku 1891 w yraża nadzieję, źe euergion- 
nem śoiąganiem zs,. głośoi daw nych (▼. gm zonu 
teatralnego) wynosząoych 5,209 złr. 28 ot. i nie 
dopuszczaniem  do pow staw ania nowych usunie 
się przynajm niej w zrost tyoh za egłośoi, n s ra  
żujących fu n d ac ję  na  straty , który uadaieję tę 
zxszcza w ton sposób, że w trzy  lat*  późni jj 
zaległości te  pom naża do 7.940 złr. 26 ot., k tó ­
ry  spokojnie znosi -wymurŁouy sobie w tedy 
przez W ydział krajow y zaraa t zaniedbania i 
braku  sprężystość., k tó ry  n ie obaw ia s.ę wido- 
eanie o&obntej cdpow iedziairosci za spowodo­
w ane straty , jaką m u W ydział krajow y zagro­
ził, gdyż w rek  później zaległości te  urosły de 
18 535 złr. 48 o t, k tć ry  wreszcie i o to  upo­
m niany jako w yjaśnienie podaje, że iokato ro r ie 
dowiedziawszy się o w ydzierżaw ieniu gm achu 
teatralnego  pp L ityńskiem u i Ziołnokiemu za 
pizesta li w ostatm oh m iesiącach czynsi płacić 
wobeo tego tedy  kura to ra  i najenergiozm ejsze 
rozporządzenia W ydziału krajow ego n ie odnio­
są skutku , jeżeli treścią pow tarzać ty lko  będą 
bezowocna rozporządzenia dawniejsze. To też 
kom is-a  budżetow a w yraża życzenie, ażeby W y- 
dział krajow y znalazł »ao ;ol>, zapewniająoy po- 
l scen. ,m  jego posłach skuteczniejszy*.

Rozm aite wadliwości riewnęćrzie gospo­
darki iundacy i wykazało szkontro kasy  cen­
tralnej dokonane w g red n iu  1895. Sorawd*ono 
w tedy nlszgodność m iędzy wynikam i dzienni­
ków kasowych a z .^asam i kasowymi, pocho­
dzącą z błędnego lite ro w a n ia  dzienników  ka- 
sowyeh, pokryw anie niedoborów jednyon fun­
dusze w zapasami kasow ym i m nyoh, a naw et 
depuzytam i, niew m kulow anie efektów  i nierc- 
alizowanie zapadłyoh kuponów w  czasie właśc 
wym  i przechow yw anie w depozytach weksli 
kauoyjnyoh już zadaw nionych.

W jd z .a ł krajow y poleoił ted y  kuratorow i 
aby  na przyszłość urządzał niespodziewanie

m wiwna«Hw»siwp w  w  « v < # w w tw

s tk o n tra  p rzy rajm niej raz  na  t r z j  miesiące, a 
Bfcdto dał mu szczegółowe wskazówki oo dc 
wym ieniony oh w yże' m ew łłści-rości. K ura to r 
zaw iado ir’7  w listopadzie 1896 W rd zia ł k ra jo ­
wy, że poleoone sobie szkontra odbył 27 ozerw- 
oa i 18 w rześnia i znalazł wszystko w porządku, 
co do reszty  za i poleceń oświadczył, ł e  ozęść 
ich spełnił, iun-' Lat jego zdaoieir na  razie z re­
alizować się nie d tdzą.

Szczegółowo zejm aje się k o m isja  także 
spraw ą najm u gtuaeh* skarbkow skieyo pp. Li- 
tyńsl iem u i Zi desk iem a i dochodai d ) na ttę - 
pnj^oyok w niosków : W praw dzie kura to r p rzk l • 
łożył "Wydziałowi k ra’owemu ko n tm k t tego naj­
m u dopiero w pół roku po i«go zawarciu, ze 
względu jednak na  to, że w Radnie adm inistru- 
ęyjuej fnunaoyi »  siadają  «zvonkowie W ydziału  
krajow ego, m ógł W ydział krajow y wiedzitó, iż 
rebat*  około t-jgc kon trak tu  je s t w  toku. Jeżeli 
zatem  W ydziałow i krajow em u już po z t warci u 
tsgo  kor trak u udeło się azyskaó od spółki 
w yn! jaiujacej ustępstwa ba-de© doniosłe, to nie 
ulegi wątpliwości, że gdyby był W ydział kn 
jow y w dał « ę  w tę  spraw ę przed zawarciem  
kon trak tu , k ;edy gc  w pn sl m ógł lakw estyono- 
wać, iiieBawod'>ie byłoby to  doprow adziła do 
jeszozo lepszych w yników  Sam  k o n trak t tak ie ­
go r a  u t  jest zdaniem  k. rnw ji ezemś enor- 
m alneic, ale wobec fontc, że tak  cgrom na real- 
n :śó  t)rŁyno8il» dcohód tak  lanikomo m ały, i a  
nieudolna adnunistracy# na  daleką jeszcze p rzy­
szłość usuw ała r~dzieję popraw y stosuaaów. 
uznać m ożna zi w areie podobnego kan trak tu , 
iapew niają«ego lepszy w ynik  finansowy, jako 
zasadniczo dapuszoealne. Jed n a k ie  Kdanahia k»- 
mizyi, należato tę  robotę od .jtsu inaczej p ro ­
wadzać, a w ksżdym  jwż razie starać się o p o ­
zostaw ienie obecnego teaTU ta  przystępniej­
szym czynszem od dziś opłacanego, az do akoń- 
o ten ia budew y nowego teatru .

Zigodnie z wnioskiem kom isji, uahw&Lł 
Sejm polsoió W ydziałow i krajow em u d o łtiy ż  
wwzelkioh starań , ażeby w tym  roku p rsystł*  
do skutku  w  u  p i  in s tru k c ji dla kurato ra i dla 
Mady adminu>tr»oyji.ej i aby  przeprow aaził ure- 
galcw sn ie finansów fuiidaoyi.

Z tzby sądowej.
LWÓW 2b lutego.

(Zouobojca).
W  sprawie Aby Druckbra ob wisior ego o o trt 

c.a żony przepiueniwano w trzecim dniu rozprawy 
szwagra otrutej Druckerowej Mojztsz- Griiarooaa 
krawca z Cieszanowa. Nazywa on siebie dumnie 
„poknleniei od kantarów*, nie był jednak skorym 
d» zeznań i oświadczył nawet otwarcie, że „radby 
jafi najmniej gadać*. Opowiada o niezgednem po 
życiu Druckerów, n stąpnie o fuzcie smierc. Łaji. 
Kiedy w ncey zawołano gu wraz z żoną Chaną do 
łoża umierającej Laji Drach sr >wej, siyszał wy­
raźnie, jak cl ora mów ła, iż Drnckerzy namawiali 
Się na nią po cicha, gdy zrsy^iała.

Za to naetępnegc drna t. j. wer maj nastąpił 
pewien zwiot w rozprawie i to na to rz jśó  oskar­
żonego Mianowicie akuszerka R jfka Schneider zt 
znała, źe Łaja była jeszcze na pewier czas przed 
śm ercią chorą, mówiła, że spać nie może i była 
nawst u doktora, prosząc o środek na sen. Gdy 
doktor odmówił, miała się Łaja odezwać do Ryfei 
w te słowe : „Jak mi nie dadzą na sen, to ja bobie 
sama znajdf, lekarstwo na sen wieczny*.

Inny świadek, Mnjźe&z German, krawiec cie- 
■i»nowski, wspeminr także o podobny ck s owach 
zmarłej Łaj., Łaja rpowiaaała ma również na kilka 
dni przed śmiercią o jakiejś swojej oherobie Gdy 
zaś on radził jej, by jechali ao doktora, do Kroko­
we, Łaja rzekła ze smstkiem : „Jt. sobie znajaę le­
karstwo takie jak twoja pierwsza 2ona*. Wiaaomen 
zaś by ko w esłym Cieszanowie, że pierwsze, żona 
Germanii utopiła mę wskutek jakiegoś zmartwienia 
miłi snego Z tyen dwóch zeznań wynikałoby, ie  
La.ja nosiła się ieiomie przed śmiercią z myślami 
samobójezemi.

jNastępme przesłuchano Pawła P  zybylskwgo, 
słnehacza farmacyi w Krakowie, który do niedawna 
był prowizorem w aptece ru  zanoa dkie; Zeznał un, 
śe przez cały czas swego pobyta w Cieszanowie 
nikomu arszenikn nie sprzedawał.

Nakon.ee wysłnokano orxeczsni« j mwazsgo 
z przysięgłyoh chemików, którzy Dadali wnęrrznośu 
otrutej, mianowicie p. Walerego Włodeimirskiego 
Jasno a fucha*o przedstiwił on wyniki baaasia 
przeprowadzonego w swej pracowni ohemiozn*.,, a 
zarazem dowody, iż Łaja Drucker otru.ą zoat«ła 
arscenikiam Diałyn. w odm asie krystalicznej, prze­
pisanej w aptekach, W  żołądka samym znaleziono 
blisko 7 errmów trucizny, czyli, że denatka musiała 
jej połknąć znacznie więcej, a j .ż znaleziona ilość 
wystarczała na zatracie 3b ioroełyeh ludzi. .Test to 
mass trucizny niebywała. P. Włolzimirski dla upla­
stycznienia zuprodnkował lewie przysięgłych słoiczek 
z taką ilością i taką odmianą arszenikn. jakie zna­
leziono w żołądka Laji. Bez wudzy trutego czlo 
wieka, zdaniem mówcy, takiej ilości niepodobna po­
dać, chyba tylko w gę-tej potrawie, w wodzie zaś 
jest to niemoźebre. Rozprawa trwa dalej.

K R O N I K  4..
Lwów 25 Jntego. 

f  Cecylia z hr. Mlerńw iu. Władysławowa
Badaniowa dama krzyża gwiaździstego, urodź. 11 
sier.inia 1826 we Lwowie, jako córka Feliks; Mie­
ra, tajnego radzcy, ambasadora w Madrycie Agnie- 
szju hr. Miarowej, damy mrzyzą gwiaździstego 
i damy pałacowej, zasnęła w Pana, opatrzona św. 
Sakramentami dnia 25 lnttgo 1897 r. o gudzinie 
10 rano. S. p. Cecylia była wnuczką Józefa Miera, 
wojewody pomorskiego i ks. Sapie?»nki, a matką 
Kazimierza i Stanisława i Jadwigi hr. Stadnickiej, 
zmarłej tema lat 10. Sp. Cecylia zmarła na wodną 
puehlmą, któia była rezultatem od dłuższegc czam 
ciągnąosj się choroby sercowej. Przy łsźn chorej 
ze strony nijbliżśzej r o !zi3y czuwał calemi dniami 
i nocami marszałek krajowy St. Badenl, a od ty­
godnia ministrów - Badaniowa, wnuczka Wanda 
i wnuk Wł. Stu micki. Lekarsaur domowymi byli 
dr Glnziński i Sefbai.Vk^ * w Aonsyliacr brali udział 
drowie Janda i Ziombioki.

Cześo pamięci zsenej matrony, pocicszycielki 
potrzebujących pomocy i porady, gotowej do współ­
pracowania w każdej dobroi sprawie społecznej, cześć 
panuęci obywatelki, która mając w ciągłej t-oskli- 
wsj pieczy uynów swych Kazimierza i ŚtaniSkawa 
wychowała ich na ehlubą kraju i monarchii.

Wypiowadzenis zwłok nastąpi w sobotę dnia 
27 bm. o dziesiątej lanc, z demu pod 1. 22 przy 
nlioy Kopernika do kościoła 0 0  Bsrnaidynów, skąd 
po odbytem nabożeństwie zwłoki przewiezione będą 
na omentarz Łyczakowski.

:jp. Cecylia oljawiałe nieraz żyrze ie  aby po­
chowaną była we Lwowie i aby pogrzeb odoył się 
jak najskromniej. Najbliższa lodzint. uprasza z tego 
powodu wszystkie zaprzyjaźnione z domem Badenich 
osoby, aby w myśl mtencyi zmarłej, nie składano 
wieńców na jej grobie.

"WSHMt** —f -i n  ■ ■ i~i jsjL 'T-.injins' mb

Zawiadomiony i atyebmiast o zgonie matk1' tele­
graficznie prezydent ministrów oczekiwany jest jntro.

Wydział krajowy na zwołanej seiyi orzez pre­
zesa p. Antoniego Jaksę Chamca uchwalił wystoso­
wać pismo konaolencyjne na ręce głowy rodziny, 
p, prezydenta ministrów Kazimierze hr Eadeniego; 
wyrazić nstnie współczucie rrar.załkow; krajowemu 
Stanisławowi hr. E taeniemr in corporb, oraz p. pre­
zydentowi ministrów, gay przybędzie do naszego 
miasta; wziąć wreszcie uizioł w pogrzebie in cor- 
pore

Urzędnicy Wydziałt krajowego postanowili 
wyrazić kondolencyę p. marszałkowi p rr0z wybraną 
deputac-yę.

Zatwierdzenib wyboru Ce.arz zatwierdził wy 
bór Janusza hr. Tyszkiewicza, właściciela dóbr w 
Weryni n«, prezesc Rady powiatowej w Kolbuszowej.

Mianowania w szkoiaeh ludowych 
szkolna mianowała.’ Mikołaja Robryna nanczycielcm 
młodszym w Jorosławin; B.ulecę Fangorównę ml. w 
Narajowin; Olgę Kirozównę m!„ w llik  iłajowie; Paubnę 
Hanczycó nę nauczyoielką w Pietniczanact.; Józefa 
F_fdryka nauczycielem w Baliczacb Podróżnych ; 
^cweiynę KarŁidńJką mł. w Szówska; Włodzimierza 

iiziana mł. w Ja ś leA u ta n .eg o  Gutkowskiego st. 
i Amelię Bieżankę mi. w Dynowie, Klementynę 
Dnlais nawo ycieiką w Wnlce Hu^.nlf ckiej; Karo­
linę Garbieniównę w Dydni; Fel ka- Ch dkiewicza 
iił  w Grębowie; Antoninę Nowjtną ml. w Zasso 
w ie ; Anumiego Raczyńskiego nauczycielem w Kły 
i a wie; Wilhelminę Wójcicką w Tamawce ; Piotra 
Olejmk* w Opo-cn.

Kronika karnawałuwa. Wcuuajszy bal na 
aochód wdów i n  »rót po weteranach z toku 1868 
powiódł się bardzo dobrze. Do pierwszego kadryla 
pod wodzą hr. Skarbka stanęło 96 par Bawiono 
cię wesoło do rana. B*1 otwarto polonezem, w któ­
rego pierwszej parze p Sc. Brykozyńeki szedł 
z krięćna Sangirszkową, w drugiej prezes Towa­
rzystwa weteranów p. Janoweki z panią Ziaiaławo- 
wą Marchwi aką, w trzeciej prezydent Ir. Maaehow- 
ski z paną  Skrzjńaką i t. d

Bal dnblaneki arząaaony n e  wtorek v auli 
internatowej w Pnblanaik zgromadził cała inteli­
gencję dabiańską w kompiuoie. 'Przybyli też g rś j e 
ze Lwowa, oraz ecedenci wydziału rolniczego z K ra­
kowa i uczniowie szkoły czernichowskiej. Baw-ono 
się ocLiczo do 8 rano.

Komitet biliku artystycznego, który, jzk W i a ­

domo odbędzie ssę w dniu 28 b. m. (*  niedzielę) 
W sali kmbu pocztowego, rpadl na istotnie orygi 
nalny pomysł. Oto urządził dzii we czwarcez w wi­
trynie sklepu p. Bromushieg) wystawę karnecików, 
które bez przesady eą aroydnełkam; eut ger^ru. 
Forma ich prosta i aSreatna, zwykłe kartoniki na 
Każdym jednał widzi się własnoręczną akwarelkę, 
lub lysunek nsjlbpsryob reprezentantów naez=gv 
świata malarskiego. Zaimprowizowana w ten sposób 
wystawa jr rawdziwych tych cacek artystycznych 
nmożebni tycr paniom n«szym, które bądz u e  b x% 
jogły, bądź nie będą chciały n. zecUiiczyó f ba- 

liku, — obejrzeć naocaiie jedyne w swoim rodzaju 
karneciki. Dzień zamŁaięoia listy przedłożył kimitet 
do piąt^n 26 bm. włąoznit.

Klub pocztowy urządza w poniedziałek dnia 1 
marca 1897 w lokalu własnym wieczorek taneczny 
ostani w tym karnawale.

F Bandrjwski, dyiektoi tuatra, w sprawach 
waznyob wyjcahał dziś na kilku dni do V> arszewy.

W abtonfe C70l. W ostatnim nnmerze Rum o- 
-jisty pojawił się artykuł ubliżający czci dyrektora 
JwowLkiego teatre p. Ludwika Hellera. Otóż jak 
nam donosi obrońca p. Hellera, adwokat dr. Lilien, 
wdrożył on w .mieniu swego klienta z t*ga powo 
du kroki sądowe przeciw reduktorowi Humorysty

W Zotkwl odbedzie eie w ponibdziałek dma 
1 marca pikmk urządzony staraniom miąjjoowogo 
Tow kasynowego.

Cieszyński „M icierz szkolna* w sprawozda­
niu kasowem zi miesiąc styczeń podaje stan fundu­
szu gimnazyalnego * kwoeie 100.630 zł. 8 1', ot. 
a stypendyjnege w Kwocie 7610 zł. 1 et.

N« pomnik Kościuszki. Z powoda odezwy 
ogłoszonej w dziennikach przez Tew. im. Tadenuz® 
Kościuszki, nehwalił Wydział Tow. gimn. , Sokół* 
we Lwowie na posiedzeniu z 23 b. m złożyć na 
pom*ik datek w kwocie 25 zł.

Nowe bmknoty austryacklc Austryackie
ministerstwo skarDn ratwieidu ło już modele rysun­
kowe nowych banknotów pu JO, 20, 100, 200
1000, 200ti i 4000 koron. Zatwierdzić * i  jejeazoee 
ministerynm węgierskie, poczem rozpocznie eię wy­
rabianie nowych not.

Przytrzymani oszuści. W  sąozie obwodowym 
w Stanisławowie są przytrzymani Abraham Eng- 
lauder ve.' F  igelmran, lat 40 i Ignaoj v#l IzaK 
Griinberg lat 58 Pierwszy z nich przedstawia się 
jeko domokrążca, drng' iako handlar: starożytności. 
OJ dłuższego czesm mieli wspólnie na kolejach p-.d- 
tzas podróży ogrywać podróżnych III klasy w fał­
szywej grae, grając trzon a kartami zceczonemi nu­
merami Poszkodowan. mogą donieść o swem ro- 
ferzy” dzen u do c. k. sadu obwodowego z; Stani­
sławowi*.

Konkursa rozpisują. Radl szi. okr, w Białej 
na poradę rz. kat. katechety i 80 posad nauczyciel­
skich. Termin ao końca marca — Przy semiiiaryach 
nanozyciel-kieh wakują poe dy w Krośnie nauczy­
ciela głównego z kwalifikaryą do szkół rolniczyoh 
średnich, w Sokalu nauczj cielą do grapy języl :owo- 
historyczaej, w Samborze nsuezyciela z kwalifikacyą 
do szkół wydział ewyth dla polskiego i rnskiego ję ­
zyka; w męebiom semiuarynm we Lwowie nanczy- 
ciek muzyki i Śpiewu Termin do 20 marca do Ra­
dy ezk. kraj

Na ozsić p. Michalskiego, jubilata w zawo­
dzie rękodzielniczym, urządziło wczoraj Towarzystwo 
rtrzeleckie, którego p. Michalski jest prezesem, ser­
deczni przyjęoie Mazurkiem Dąbrowskiego powitała 
kapela wchodzącego nu salę strzelnicy jubilata, po- 
eaem pan A Szaman, najłtarezy członek Towarzy­
stwa, po pięknej jracyi wręczył mu wspaniały adres 
gratulacyjny. Następnie oabyła się ncztr na przeszło 
20G nakryć. W licznych a prawdziwą szczerością 
nacechowanych toa tach podnosili biesiadnicy poczci­
wą, zaoną i niezmordowaną pracę p. Mikulskiego, 
jako rękodzielnika, posła, obywatela, dobregu syna 
Kościoła i Ojczyzay.

Z żyeia towarzyskiego. W sobotę dniu 27
b. m. pobłogosławiony zostanie w kościele św. Mi­
kołaja związek małżeń iki pomiędzy panną Bronisła­
wą Barańską, córką Aleksandra i Ludwik., właści­
cieli reainosoi, a p. Mieczysławem Łazowskim, wła­
ścicielem apteki wo Lwowie.

LmoskBk Biondin, sławny na cały świat, 
ksóry Bwego czisu przeuzedł po linie nad wodospa­
dem Niagary, umarł wczoraj w Londynie. — Karol 
BloBdin nredzu się w r. 1824 we Franoyi. Wozeanis 
osierociały dostał się do trapy linoskoków i tum 
wkrótce odzunczył Się śmiałością i zręcznością. Po­
wszechną sławę zdooył sobie Biondin ciejednokrotnem 
przejściem nad wodospi dem Niagary po linie, roz­
piętej na 50 metrów nad powierzchnią wody. Po 
raz pierwszy dokazał te, sztnki w r kn 1855 wodoo 
niezliozonsgo tłnmr ciekawych i wśród ogromnego 
entuzjazmu. W  roku 1860 przeszedł pc linie nad 
wodospadem Niagary na szczudłach. Po roku 1860 
zwiedzał w.ększb miasta Europy.. Ostatnie lata swego
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życia przebył spokojnie w Londynie, jako zasobny 
„rentier". Przed dwoma czy trzema laty ożenił się 
z młodziutką dziewczyną. Późny ten związek wy­
wołał naturalnie sensacyę. Z tego powodu żartowano 
Bobie z niego i mówiono: „Na taką sztukę odważyć 
się może chyba tylko linoskok."

Gdy Blondin wycofał się w zacisze domowe, 
nie mogąc jnż występować, pisał — pamiętniki. 
Niektóre ostępy z nich bardzo oiekawe, W  jednym 
miejscu pisze: „Pewnego dnia — l yłem właśnie
w Tew-Yorku — kn memu niemałemu zdziwieniu 
wyczytałem w dziennikach porannych, że ja „sła­
wny Blondin" umarłem. Według informacyi repor­
tera miałem, przechodząc na linie nad wodospadem 
Niagarry, spaśó i znaleźć natychmiast śmierć w fa­
lach. Naturalnie uśmiałem się z tej haiuoynacyi re­
portera do rozp"ku. Wieczorem zdumienie moje 
jeszcze wzrosło; w wieczornych wydaniach dzienni­
ków wyczytałem szczegółowy opis przygotowań mo­
jego pogrzebu, który się miał odbyć jutro. , No — 
pomyślałem — musisz ty  się popatrzyć na swói 
własny pogrzeb". I  w istocie na dragi dzień <i ozna­
czonej przez reporterów godzinie zajeżdża przed mój 
dom karawan, oiągniony przez 6 wspaniałych siwo- 
szów; tysięczny tłum gromadzi się przed oknami 
mojego pomieszkania, a ze wszystkich dachów 
w ulicy powiewają żałebne chorągwią.

Nie chciałem wierzyć, żeby to wszystko, co 
widzia em było prawdą, a nie snem. Nagle wpada 
do mego pokoju mój impresario i nie pozdrawiając 
mnie nawet biegł do okna, otwiera je i woła do 
tłumów : „Panie i Panowie !“ w jednej chwili uci­
szyło się na ulioy — „w tej chwili odkryłem z 
wielką uciechą, że pan Blondin wcale nie umarł, 
ale żyje i tak się ma dobrze, że już w sobotę IB 
t. m. przejdzie znom  po linie nad wodospadem 
Niagary Wstęp po dolarze i po pół dolara — b i­
lety są jnż do nabycia w biurze takiem to i takiem. 
Dodawać nie potrzebuję, że wszystkie bilsty zostały 
rozprzedane, a ja choć się mi o tern ani śniło, mu 
siałem jes.-.cze raz przejść po linie Niagarę".

Banda trucicieli Donoszą z Hod-Mwo Yazar- 
nely na Węgrzech: Za kilka dni odbędzie się tu
rozprawa przeciwko bandzie trucicieli, której okrop­
ne tło i motywy zapewnią prawdopodob lie wyjątko­
we stanowisko w kryminalistyce bieżącego stulecia. 
Z zimnem wyrachowaniem zabijały dzieci rodziców 
i rodzeństwo, kobisty swych mężlw, aby przyjść 
w posiadanie kwot asekuracyjnych W Hod łlezó- 
Vasaihely istnieje kilka towarzystw pogrzebowych, 
których ozłonkowie za nieznaezną opłatę roczną za­
pewniają po swojej ś* ieroi redzinie swojej udział 
kilkuset guldenów. Aby przyjść w posiadanie takich 
udziałów, oskarżeni związali się razem, aby krew­
nych swoich wprost trucizną pozbawiać życia. To­
warzystwo to składało się z sześciu kobiet i dwóch 
mężczyzn, z których jeden otruł swego ojca, matkę 
żonę, teścia i kilka innych obcych sobie lndzi. Za 
każdą ofiarę otrzymał kilkaset złr.

Zbrodniarze należą do sfery rzemieślniczej i 
uczęszczali do kościoła. Zbroilnie swe wykonywali 
za pomooą arszeniku i to W sposób następujący : 
Do jadła dawano małe dawki arszeniku, po których 
ohorzy ozuli pewne dolegliwości. Wzywano tedy 
lekarza. Ten wezwany, nie przeczuwając nie złego, 
zapisywał lekarstwo, zamiast którego podawano cho­
rym już większe dawki arszeniku. Po tygodniu ofia­
ra umierała, a wezwani lekarze skonstatowali śmierć 
naturalną Oskarżeni z całym cynizmem przyzaają 
się do winy.

Przeniesienie stolicy. Jeszcze w roku 1881 
postawił kongres narodowy brazylijski na porządku 
dziennym kweatyę przeniesienia stolicy państwa do 
okolicy zdrowszej, a zarazem bezpieczniejszej od 
miejsca, w którem się wznosi obecna stolica, Rio 
di-J aneiro.

W  roku na.tępnym, po uchwaleniu specjal­
nych na ten eel kredytów, polecono komisy i z dwa- 
dziestu dwóth członków złożonej, z dyrektorem ob­
serwatorium w Rio, p. Cralsem na czele, aby wy­
kazała miejscowości na terytcrynm brazylijskie®, 
będąoe najodpowiedniejszymi do założenia przyszłej 
stolicy. Po dłngioh obradach wybrała komisya owa 
obwód na centralne® płaskowzgórzu brazylijskiem, 
w pobliżu gór Pirenejskish, na wysokości 1000 m. 
nad poziomem morskim położony, z k imatem umiar­
kowanym, zbliżonym do klimatu południowej F ran­
cji. Okolica wybrana jest żyzna, bardzo zdrowa, 
wolna od febry; ieeni# płynące rzeki zapewniają 
przyszłej stolicy Brazylii obfite zaopatrzenie W wo­
dę najlepszego gatunku. Nareezoie i znaczne wodo­
spady oenny stanowią przymiot dla przemysłu fa­
brycznego, który, dzięki wielkiemu bogactwu mine­
ralnemu tej ziemi, bezwątpiema szybko się tam 
rozwinie. Po wybudowaniu kolei żelaznej będzie się 
można dostać od najbliższego portu do nowej sto­
licy w 18 do 20 godzin.

Podział kąta na trzy części. Nauka geome- 
tryi posiada kilka nierozwiązanych dotychczas za­
gadnień. Obek kwadratury koła jest najwięcej zna­
nym brak sposobn podziału kąta na trzy równe 
części, co w praktyce meraz jest potrzebnem. Mie­
szkający w Wiedniu p. Hubert Mikovetz wydał 
broszt rę, w której pisie o sporządzonej przez siebie 
linijce, która jak autor twierdzi — umożliwia do­
kładny podział kąta na trzy równe części.

Jubileusz prof. Winternitzi. Dr. Winternitz, 
jeden z najznakomitszych wiedeńskich lekarzy, któ­
rego sława rozeszła się po całym świacie, Święcił 
onegdaj iOletni jubileusz lekarski. Winternitz — jak 
wiadomo — leczy hydropatyą, którą to naukę wy­
doskonalił tak, iż tysiące ludzi jemu odzyskanie 
zdrowia, a nierzadko i życia zawdzięczają. Skorzy­
stali liczni jego wielbiciele z jubileuszu, ażeby go 
w nad. r serdeczny sposób uczcić. Ze wszystkich 
stron świata, z najdalszych zakątków, nadeszły dnia 
tego całe stosy powinszować, mnóstwo upominków 
i wiele zaszczytnych odznaczeń, a liczne deputacye 
lekarzy i uczniów jawiły się u jubilata, żeby mn 
wyrazić życzenia, by jak najdłużej jeszcze uzdrawiał 
cierpiącą ludzkość, której stał się prawdziwym do­
broczyńcą.

Jednolitość w obchodzie Wielkanocy. W  maju 
r. z. i eprezentant król. Akademii w Bolonii, O. Ce­
zar Tondini de Quarenghi wygłosił w Konstanty­
nopolu odczyt, w sprawie jednolitego obchodu Wiel­
kanocy. Przypomniał oi, że prawosławny patryar- 
cha Augustyn VII. jeszcze r. 1895 dotknął w liście 
pasterskim tej sprawy i przyjęoie jednolitego kalen­
darza przez wszystkie chrześcijańskie narody, w za­
sadzie za pożądane uznał. O. Tondini mniema, że 
najstosowniej byłoby postanowienie to wprowadzić, 
kiedy różnica między oboma kalendarzami chrześci­
jańskimi urośnie io  dni 13

Sądzono zrazu, że kościół rosyjsko - prawosła­
wny odrzuci wszelkie reformy na tern polu. Tym­
czasem tak poważny dziennik, jak Rowoje Wremja 
oświadczył się za nią, a nawet Cerkownija Wjedo 
mosti omawiały niedogodności, wynikające z od­
miennego oznaczania świąt rschomych w Kościele 
wschodnim i zachodnim, niedogodności trk  pod 
względem religijno- obyczajowym, jak i pod wzglę­
dem ekonomicznym. Zatem sfery poważne oświad­
czają się za ujednostajnieniem kalendarza świąt ru­
chomych. Chodzi tylko o to, czy na taką reformę 
zezwalają p ostanowienih soboru nicejskiego, drogie­
go zarówno katolikom, jak i Grekom. Tekst nicej­
skiego postanowienia opiewa tak:

„Po naradach nad powinnością święcenia Wiel­
kanocy jednym sposobem na całej ziemi, okazało się, 
że wszystkie trzy częś i ziemi jednakowo ją obcho­
dzą podług zwyczaju Rzymian i Aleksandryjczyków, 
a tylko jedna okclioa na Wsohodzie trzyma się od­
miennego zwyczaju. Zdało się przeto dobrem, zanie­
chać wszelkiego doohodzenia i badania, a postano­
wić, aby także bracia na Wschodzie połączyli się 
z Rzymianami i Aleksandryjczykami, iżby wszyscy 
zgodnie w dniu tym samym zanosili modlitwę 
w święto Wielkanocne. A wschodni jako różniący 
się podpisali".

Zatem Ojcowie, zgromadzeni w Nicei, nie 
wspominają ani o lnnacyach, ani o porównaniu dnia 
z nocą, ani o żydowskiem święcie paschy, a żądają 
tylko zgodnego narodów chrześcijańskie! obchodze­
nia uroczystości Wielkanocnej

Przechodząc do czasów najświeższych, O. Ton­
dini wyłnszoza projekty tajnego radzcy, prof. Foer- 
stera, dyrektora obserwatorynm astronomicznego w 
Berlinie. Foerster wskutek swoich stosunków z naj­
znakomitszymi uczonymi całego świata, może kwe­
sty ę Wielkanooy opracowywać z powodzeniem. 
W  kwestyi tej wydał w r. 1895 poufne pismo do 
interesowanych kół i uczonych, a O. Tondini’ezau po­
zwolił w Konstantynopolu zebranym oświadczyć, żs 
naczelniotwo Kościoła protestanckiego w Niemczech 
przyjmuje życzliwie jego projekt, aby „święto W iel­
kanocne wyznaczyć raz na zawsze na trzecią nie- 
Izielę po wiosennem porównania dnia z nocą, obli* 
czonem astronomicznie wedłag południka jerozolim­
skiego". Uroczystość ta przypadłaby zatem między 
4 a 11 kwietnia, co miałoby tę dobrą stronę, że 
święta Zwiastowania N. M. P. (25 marca) nigdy nie 
byłoby trzeba przekładać.

Foersterowska reguła Wielkanocna sprowadzi­
łaby zgodność łaeiimików i greków, choćby ci osta­
tni zaohowali kalendarz jnliański. Naturalnie święta 
Zielono i inne obohodzonoby również o jednym cza­
sie — tylko nierachome, jak Boże Narodzenie, mo- 
żnaby obchodzić razem wówczas, g łyby Grecy przy­
jęli kalendarz gregoryański.

Nie potrzebsjemy dodawać, że ową uświęconą 
powagą, od której uczony berliński domaga się ini­
cjatywy w tej ważnej sprawie, jest Papież. O. Tondini 
aprobując tę myśl, oświadczył, że także jego zda­
niem Ojoiec św. ze względu na ogólne dobro chę­
tnie zająłby się tą sprawą, którą, jak dodał, odda- 
wna już atudyują dokładnie w Rzymie.

Zmarli. W Niepołomicach Wiktor Starzyński, 
były urzędnik kolei Karola Ludwika w 49 r. ży­
cia. — W Stanisławowie Eugeniusz Krzyżanowski, 
u rzdn ik  kolejowy, w 29 r. życia. — V7e Lw o­
wie Stanijław Dołęga Eminowioz, emer. major, w 
62 r. życia.

Stan powietrza. T. o 9 rw o +  2 R., w ptł. 
- f  4 R Bar. 774 Podnosi się. Pogoda.

Ze świata finansów.
— Cóż tam słychać na giełdzie?
— Co ma być słyohaó 1 Te interesy dobre są 

bardzo niepewne, a te pewne aą znów nio nie warte.
Mądra rada.

Ten, Kto swe sądy chce wygłaszać wszędzie,
Z pewnością Lktn wielkiego dowiedzie,
Gdy na czozo siebie tylko sądzić będzie,
A drugich zawsze po dobrym obiedzie.

Repertuar teatralny. D u we czwartek po raz 
drugi „Lohengrin", wieika opera w 8 aktaoh a 4 
odsłonach R. Wagner*, drogi występ Aleks. Ban- 
dr owakiego, artysty opery frankfurckiej, z udziałem 
pp. F asprowiczowej,1 Jeromina i Górskiego. Jako 
Eliza vystąpi pani Ctunilowa. W pi* tek „Szczęście 
w zakątku", kom dya w 4 aktach Sudermana, 
z p. Żelazowskim w roli Rosknitza. W sobotę po 
poł. dla młodzieży szkolnej „Halszka z Ostroga", 
dramat historyczny w 5 aktach Józefa Szujskiego, 
wieczorem o pół do 8-mej trzeć występ Aleksandra 
Bandrownkirgo „Żydówka*, wielka opera w 5 aktaoh 
Halevy’#go. Rachelą będzie pan. Camilowa, Eudoksyą 
panna Bahnssówna. W niedzielę po południu o 8 ciej

cycn za zadanie ułatwiać t byt produktów rolniczych. 
Wydanie tej broszury było obecnie tem bardziej Ha 
czasie, że sprawą, poruszoną w niej, zająć się ma 
ogólna Rada galic. Towarzystwa gospodarskiego na 
dorooznem zebraniu w maren.

* Ćwiczenia stylistyczne we wzorach i tema- 
taoh, ułożone przez C. Bogucką, C. Niewiadomską i 
J . Warnkównę, wyszły w dwóch tomaoh, n.kładem 
Gebethnera i Wdffa w Warszawie. Dziełko to od­
znacza się przedewszystkiem doborem wzorów za­
czerpniętych z arcydzieł naszej literatury i stopnio­
waniem tematów od najłatwiejszych aż do najtru­
dniejszych. Praktycznym celem książki jest ułatwie­
nie nauczycielom obrabiania tematów, i podanie im 
jak najróżnorodniejszego materyału, tak. żeby na­
uczyciel w zadawania tematów i ich obrabianiu 
z ucz darni, mógł uwzględniać różnice w ioh umy­
słowym rozwojn. Jako takie są też „Cwiozenia sty­
listyczne" cennym nabytkiem pedagogicznym.

m p U b  x .
Książę Władysław Lubomirski zapisał zgodnis 

z regulaminem kolory swoje w Jockey-Clnbie wie­
deńskim na całe życie: Kartka i czapka czerwone, 
rękawy białe. Jest więc nadzieja, że je często wi­
dywać będziemy na terach monarchii a stro-wę- 
gierskiej.

*  *  *
1*. R. Wahrmann, do niedawna współwłaści­

ciel z p. A. Peohy’® jednej z najznakomitszych sta­
jen wyścigowych monarohii, w której pomiędzy 
innemi końmi znajdował się sławny „Tokio" — 
obecnie ciężko zachorował i znajduje się w jednym 
z prywatnych zakładów leczniosyoh w Wiedniu. Po 
rozwiązaniu spółki wyśoigowej z p. A Pecky, któ­
ry „Tok:'a* nabył na wyłączną własność, p. Wahr- 
mann dalej utrzymywał liczną Stajnię, która w prze­
szłym roku szczyciła się pięknymi rezultatami. — 
Obecnie lekarze zalieili choremu spokój, unikanie 
wszelkiego rozdrażnienia i emooyi; prawdopodobnie 
zatem i stado i stajnia wyścigowa zostaną roz- 
sprzedans.

* •
*

W nrze 18 Przeglądu z dnia 17 stycznia e. r. 
donosiliśmy na tem miesou o terminach wyznaczo­
nych na wyścigi tegoroczna w Krakowie. Kronika 
Przeglądu powtórzyła to doniesienie w nrze 89 
z dnia 18 lutego b. r, Tntaj tylko zaznaozamy 
w któryoh dniach odbędą się w-żaiejsze biegi: 12 
czerwca: Nagroda Dyrekeyi, 18 ozerwoa: Derby 
krakowskie, Nagroda Jockey-Clnbn austr. Wielki 
letni krakowski bieg myśliwski, 15 czerwca: Na­
groda Prezydenta i Nagroda Wawelu.

•  •
Program wyścigów krakowskich okazuje w po­

ić  znaniu z rokiem ubiegłym pewns zmiany, i ta k : 
Nagroda Dyrekcji w całości podwyższoną została 
o 2.000 koron, bo dc 10 000 dotychczasowych dla 
pierwszego i drugiego konia przybyłe 1.000 dla 
trzeoiego i tyleż dla ohodowoy konia zwyoięzkiego. 
Nagrodę Wawelu przerobiono na Handicap, a metę 
tego biega z 8 200 metr. skrócono na 1800 metr. 
Nagroda miasta Krakowa, dawniej bieg myśliwski, 
w tym rokn będzie biegiem z płotami. Nagrodę 
Wisły zupełnie zniesion >.

M et. Nagrody Krakusa i Nagrody Rndawy 
pcskracano o 200 mutr. Pierwszej więc meta wy­
nosić będzie 1400, drngiej 1600 metrów; natomiast 
przedłużono metę Nagrody Resursy z 1200 na 1600 
metrów. Na konieo nagroda Jockey-Clubu auatry- 
ackiego dawniej przeznaczona dla 8-letnich i star­
szych ogierów i klaozy, teraz przystępną jest wy­
łącznie dla koni dwuletotnch.

P. Władysław Schindler przygotowuje do wy 
óoigów 9 koni, po części w Mokrzyezowie (powiat 
tarnobrzeski), po części w Konigsfeld pod Bernem 
morawskiem (Briinn) :

„Egoist*, ogier kasztanowaty 5-letni po Zsu- 
pan od Gamine. „Biegun*, ogier gniady 4-letni po 

Jaś i Małgosia*1, opera w 5 aktach Hamperdincka” j Pancake od Mizzi. „Genint", ogier gniady 4-letni

wozu nie było, a po dobrym  stanie łąk i mam 
wszelkie prawo się spodziewać, że d rag i zbiór 
będzie jeszoze lepszy. Jeżeli w estatnioh oza- 
saoh odzywały się głosy w ątpiących w dodatnią 
działalność nawozów sztncsnyoh i to działa l­
ność trw ałą, to obeony w ypadek musi rozpró­
szyć wszelkie wątpliwości. W ielki ten skutek  
naprow adza m nie na  myśl, ozyby nie było le­
piej zasyoaó rolę m ączką Thom asa i kainitem  
ty lko oo 3 - 4  lata, bo w pierw szym  a osobli­
wie drugim  roku po naw ożeniu skutek jest tak  
znaazny, że dalsze dodaw anie nawozu jest zb y ­
teczne .

R edaktor relm ozsgo dzieła tego pism a do­
daje jeseoze od siebie : „W ątpię ozy się znajdą 
jeszoze p rak tyczn i rolni*y, którzyby nie uznali 
długotrw ałej skuteoznosoi mąozki Thomasa. W ła­
śnie w tem  i w nader niskiej oesie tkw ią ol­
brzym ie zalety  teg^ sztucznego nawozu. A 
gdy się na  uwagę weźmie, że się ra  tą  samą 
ornę kupuje w mąozoe Thom asa dw a razy ty le  
kw asu fosforowego jak  w innyoh nawozaoh fo- 
sf ero wy eh, że więo przy rów nym  w ydatku 
z mąt-zką Thom asa wprowadzam y podwójną 
ilość kw asu fosforowego w ziemię, to korzyśoi 
tsgo nawozu zupełnie będą w yraźne Nadto je 
dnak i nauka uznała długotrw ałą skuteczność 
mąozki Thom asa w roli. Pom inąwszy ostatnie 
próby staoyi doświadozelnyoh, przypominamy, 
ze przsd niedaw nym  czasem na posiedzeniu 
klubu rolników w Berlinie ta jny  radzoa Thiel, 
rs fs ren t w król. pruskiem  m n u ters tw ie  ro ln i­
ctwa, podał d a ty ze s tacy i deśw iadizalnej w Bre- 
men. (D aty  te  dają dowód długotrw ałej s t a t e ­
czności mąozki Thomasa. T ak  n. p. na mocza­
rach po nawozie mąozką Thom asa osiągnięto 
nadw yżkę 81 procentu w stosunku do niena- 
wiezionyob. W drugim  roku nadw yżka w ynio­
sła 210 proeent, a jeszoze w trzsoim  145 p ro­
cent. Zamiast naw ożenia tylko oo 3 d o 4 lat,
0 wiele lepiej jest dodawać co jesieni troohę 
bodaj mąozki Thom asa i kainitu. Jeżeli n. p. 
w pierw szym  roku n* poszczególnych m iejseaen 
wpływ nawozu nie zupełnie występuje, to d la­
tego, że z powodu braku pożyw ienia rośliny 
mniej lub więosi były zanikły D latego w pier­
wszym roku eełą swą s iłę , jaką ze świużego 
nawozu b ie rą , używ ają na w ytw orzenie no- 
wyoh korzeni, na wzmocnienie s ię , depiero 
w drugim  roku nrzyohodzi pełne im w o, a g dy­
by się tylko oo 3 -  4 la ta  nawoziło, to rośliny 
by zm arniały. Tem u się rapobieie, jeżeli się ua 
łąkach gdzie dopiero nawóz do pełnej wyda- 
tnośei się przyczynił, oo jesieni c a  m órg doda­
m y 2 eentn. mąozki Thom asa i odpowiednią 
ilość kain itu . Mały koszt stąd w ynik ły  opłaoi 
się sowioie nietylko większą wydatnośoią , ale
1 tem , że jakoś# zebrrnej paszy znaoznie bę­
dzie lepsza.

§ Targ zbożowy na Kieparzu.
K r a k ó w  23 lutego.

Zwyżkowa tendeneya wywohna na targach 
zagranicznych głównie wypadkami politycznymi — 
z chwilą, gdy pod tym względem spokojniejsze za­
panowały zapatrywania — ustąpiły miejsca słabsze­
mu usposobienia. Ostatnie bowiem sprawozdania z 
zagranicy są znown dosyć słabe, nawet na targach 
w Węgrzech, gdzie chwilowo przy małej zniżce za­
panował rach ożywiony, obecnie przeważ* chęó rea- 
lizacyi, co znuwu na ceny ujemnie oddziałuje. — 
W tych warunkach na targach tutejszych chęó do 
kapną oslaDła ponownie i tylko skutkiem tego, że 
ofiarowanie jest również bardzo ograniczone, ceny 
zboża nie uległy dalej idącym zmianom.

Płsoono: pszenice białą 7 95 do 8 80, czerwo­
ną 7 85 do 8-20, żółtą 7*85 do 816, żyto 6 85 
do 6-65, jęozmień browarny 6.— do 6 8 0 , na 
paszę 6 80 do 5.80, owies 6 00 do 6‘60, rzepak

sama ich obecność skłoni powstańców do w y­
puszczenia Turków.

Konstantynopol 25 lutego. P orta  otrzym ała 
wiadomość, że na  Chereonesia w  dystrykcie 
P e tra  wylądowało eześoiuset żołnierzy greckich 
s trzem a arm atam i i że dowodzi nim i wódz 
pcwstańeów.

Londyn 25 lutego. Gos "hen m iał wczoraj 
na bankiecie mowę. w której dowodził, że 
bom bardowanie pod R aneą było zupełnie na 
miejscu, gdyż tylko w ten  sposób m ożna było 
zapobiedz posuwaniu się powstańców. R ząd m a 
coraz w iększą ufność w zgodność mocarstw, 
Która rozw ikła w końou kw estyę kreteńską. 
Dopóki m ocarstw a idą ręka w rękę, dopóty 
jest nadzieja, że uda się zażegnać w ielką k a ta ­
strofę. "W fońon zapowiedział Gosohen, że dziś 
zapewne dadzą fcUlisbury i Balfour w obu 
izbach parlam entu całkiem  w yraźne w yjaśn ie­
nia oo do przyszłości K re ty .

Wiedeń 25 lutego. Wiener Zeitung ogłasza 
obwieszrzenie m inisteryum  obrony krajow ej 
saliozająos dodatkowo gm iny ZLmnawoda i 
Z im naw ódka z przyległoiaiam i Łapajówka, 
Kaltw asser, Sygniów ka i R udno do ósmej k la ­
sy wojskowej' tary fy  czynszowej.

Kanea 25 lutego Konsulowie, tudzież ad­
m irałowie eskadr europejskich postanowili wziąć, 
pod opieką m ocarstw  zatokę S iś la , tudzież do­
linę położoną między A krotiri, H aleppe i K tn eą  
Projekt oknpaoyi ty ch  te ry to r/ó w  podpisali już 
adm irałowie, a jn tro  będzie ogłestona odneśna 
proklam acja. S ztandar sześciu m ocarstw  euro­
pejskich zatknięto  tylko nad zatoką buda,

Patras 25 lutego. R osyjski następoa tronu 
w ielki ks. -Jerzy odpłynął stąd  wczoraj na po­
kładzie okrętu  „Żarnica".

Tryjest 25 lutego. Jao h t cesarski „Mira- 
mare* odpłynął do Ganui.

wieczorem o pół do 8-mej „Pejaoe", opera w 2 
aktach Lsoneayalla, występ pani Zofii Konarskiej, 
oraz pp. Myszngi i Górskiego. Rozpocznie „Cava- 
leria rostioana", z p-.nną Strasem jak* Santuzzą. 
W poniedziałek z powoda reduty artystycznej przed-, 
stawienia nie będzie. We wtorek po raz 8-ci „Lo­
hengrin", czwarty występ Aleksandra Bandrowskiego. 
We środę po raz 1-szy „Niewolnice z Pipidówki", 
komedya w 4 aktaoh Michała Bałuckiego.

po Pasztor od Romp. „Ludka", klaez kasztanowata 
4-letnia po Pancake od Fohasz. „Margosza", klaoz 
kasztanowata B letnia p > Morisoo od Fohasz. „Ma- 
tabele", klaoz kaszt. 8-letnia po Pasztor albo Gun- 
nersbury od Bead roli. „Toll", ogier kaszt. 2 letni 
po Master Kildare od Miosoda. „Kochanka", klacz 
gniada 2 letnia po Grossbow od Fohasz. „Mara

„Naukę kroju"
systematycznie prowadzoną podadzą w szeregu arty- 
knłów „Mady paryskie.11 najtańsze i najpiękniejsze 
ilustrowane pismo dla kobiet Każda z pań, za jo- 
znawszy się z temi artykiłami, będzie mogła bez 
pomocy krawczyni skroić dl* siebie odpowiednią 
toaletę „Mody paryskie11 kcsztnją kwartalnie tylko 
90 Ct., półrocznie 1*80 ct., rocznie 3 ‘60 Ct., a

klacz sksrogniada 
mond Eye.

2-letnia po CroBsbow od Dia-

Wiedeń 23 lutego.
(Z.) Zw yżkę m irliim y  dzieiaj nu całej lin ii. 

B yła w praw dzie ohwila zaniepoKojeaie, gdy ro- 
rrszł* się pogłoska, że Cesarz ponownie odro­
czył ewój wyjazd do M eałony, ato li aaniepeko- 
jenie to  usfąpiło w n»t pod wpływem  w ybor­
nych doniesień z targów  zagranicznych, zwła-

do —.— , konie* czerwony 80.— do 5 4 —, biały 
•— do —.— . Wszystko za 100 klgr.

Bank galicgjtki dla handlu i przemysłu.

a

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryaoki.

Przyjechali dnia 24 lntego. 8 t  ks. Lubo­
mirski z Równego. J. i W. Brandyso cie z Wielkich 
dróg. E. kr. Rottermond z Podola ros E. hr. Dzie- 
duszycki z Izydorówki, T. Sroczyński i K. Peratz 
z Jasła. E. Abrahamowie* z Stryja. J. Maschler i 
Tarnowa.

K O T E L  E U R O P E J S K I .
JLLBER i  S Z K O W R O N .

Lwów — Piso Maryacki.
Przyjechali dnia 24 lutego. Hr. Wi-niewski 

z Krystynopola. J. Wolgner z Komorówki. K. Stein 
z Hoszowt J. Jarzymowski i  Teiserowa. E. Ter- 
tschek z Krakowa W. Stanek z Genni. Strohsnei- 
der z Dolni*. K. Lippoczy z Tarlay. J. Adamski 
z Bóbrki. Dr. Biliński z Skałatu. Z Cieńaki z Sta­
nisławowa Z. Dawidowska z Nirslnohowa. S. Sohnapp 
z Wiednia. J. Jezierski z Krakowa. A. Grohs z 
Biały M. Jaroszyński z 8ok(ł>wa. B. Kuszniewicz 
z Matkowa, Dr. Walewski z Nosowa J . Schiitz z 
Krakowa. Dr. Pawlikowski z Krosna. J, Stankie­
wicz z Wolicy. QairafeJd z Wiednia. K. Filhpek z 
Wiednia. D. br. Rodioh z Czenielicy.

HOTELE K. JANOWICZA
B E L L E V U E  i M E T R O P O L  

we Lwowie.
Przyjechali dnia 2 1 lntego. A. Hillbrieh z K ra­

kowa. H Goldetanb z Przemyśla, M. Ssafranieo 
z Bilska. F. Miohle z Uniatycz. G. Kaliński z Ba­
ranowa. Dr. A, S*vean z Nicew. F. Morawski z Zło­
czowa. K. Fedorowicz z Berlina. O. Zaw dzki z 
Tarnowa. J . Knżmierski z Olszanicy. Z. Wiśniew­
ski z Częstochowy. L. Jabłoński z Brodów. K. 
Czerski z Nowego Sącza. P. M alick i z Zakopanego. 
S. Tatara z Nowego Targu. J. Makarewicz z Jasła.

prenumeratę należy przesyłać wprost do Administra- szoza z P aryża i Londynu. V? Londynie pod
cyi „Mód paryskich": Lwów, ulica Łyczakowska 27

Literatura i sztuka.
* Dublany. Nakładem Wydziału krajowego wy­

szła z druku spora księga, zawierająoa dzieje wyż­
szej szkoły rolniczej w Dablanach i zakładów k ra­
jowych z nią połączonych. Ułożeniem te, księgi za­
jął się komitet redakcyjny, w sk ła l którego weszli 
profesorowie szkoły dnblańskiej pp. Dr. Stefan Pa­
wlik, Dr. Jan Gwalbett Pawlikowski i Dr. Ignacy 
Szyszyłowicz. Monografia ta naszej najwyższej szkoły 
rolniczej jest ze wszech miar zajmującą. Dowiadu­
jemy się z niej bowiem, ile to pracy i poświęceń 
zarówno jednostek, jak i całego krają, potrzeba by­
ło, ażeby w ogóle powołać tę szkołę do życia, 
a w dalszym ciąga, aby doprowadzić ją na ton sto­
pień rozwojn, na którym dziś się znajduje. Lwia 
częśó zasługi należy się w tej mierze gal. Towa­
rzystwu gospodarskiemnu, które od początku swego 
istnienia (w r. 1845), dążyło do utwirzenia szkoły 
rolniczej. Dzięki inieyatywi# Towarzystwa powstała 
niższa szkoła rolnicza w Łopusznej, która atoli już 
po roku istnieć przestała. Komitet Towarzystwa go­
spodarskiego nie zraził się tem niepowodzeniem, 
lecz pracował dalej niezmordowanie nad urzeczy­
wistnieniem swego planu. Próbował utworzyć towa­
rzystwo akeyjne na rzecz szkoły, ale próba nie po­
wiodła się, wreszcie zebrano w drodze składek 
31.623 zł. m. k. i w roku 1853 zaknpiono folwark 
Dublany pod Lwowem i w dniu 9 stycznia 1856 r. 
otwarta uroczyście nową szkołę rolniczą. W chwili 
powstania miała szkoła rolnicza dnbl&ńska 24 uczni, 
a dyrektorem jej był p. Erazm Lelowski. W zarząd 
kraju przeszły Dublany w roku 1877. Ten dru<i 
okres rozwoju szkoły dnblańskiej opisany jest wy­
czerpująco, zarówno jak i stan jej obecny. W oso­
bnym dofatku znajduje się spis wszystkich uczni, 
którzy uczęszczali do szkoły dnblańskiej od r. 1855 
do 1895|6.

* Spółki rolniczo handlowe Nakładem Gazety 
narodowej wyszła w osobnej broszurze odbitka dru­
kowanych w swoim czasie w tym dzienniku arty­
kułów Dr. Kornela Paygerta, w których autor wy­
kazuje doniosłe znaczenie tworzenia spółek, mają-

niosły się konsole angielskie do 112V4i w Pa 
ryżu olbrzym ia większość parlam entarna, k tóra 
się oświadczyła za polityką rządu, dodała ta ­
kiego anim uszu spekulantów , że uskuteczniali 
tak znaozne r.ekupna, jak  w ohwilaoh gorączki 
zw yżkowej. W  ogóle zaazynają sfery giełdowe 
w ierzyć w to, i s  m ocarstw a przeprow adzą swą 
wolę, to  twi nie zraziło się naw et oświadczenie 
greokiego m inistra  spraw zagranicznych Skou- 
zera, że G re^ya prawdopodobnie nie będzie 
mogła zapłacić najbliższego kuponu. Dziś ogło­
sił Zakład kredytow y swój bilans za rok ubie­
gły. Doohody banku tego w ynosiły w  r. 1896 
5,236 000 zł., a zatem  *> 760000 m niej, niż w r. 
1895, mimo to atoli dyw idenda jest ty lko o 1 
zł. m niejsza (18 zł.), a to dlatego, że do nad­
zw yczajnego funduszu rezerwowego przekaza­
no o 250 000 zł, m niej, niż z doehodów r. 1895, 
a na  raohunek roku bieżąoego przeniesiono ró ­
wnież mniej o 162,000 zł.

O statnie notow ania:
K r e d y t y  a" ' . 361"—, węgierskie 393 25, 

A nglobanki 15T—, U niony 285'—, B an tae rs i-  
ny 25D50 L&nderbanki 233*90, Ludw iki 217 50, 
Ozernicwieokie 28*250, E lbethaie  264*25, R en ta  
papierowa 10115, srebrna 101*15, austryaoka 
złota 122 95. austr. ren ta  wal. kor. 10030 wę­
g ierska złota 12180, w ęgierska ren ta  wal. 
kor. 98 95, dukat 5'68, 20 frauków ka 9*53 */,, 
m arki 11*74, ruble 1‘26*/,

§ Skuteczna działalność żużli Thomasa i kai 
nitu na łąki.

Do Norddsutsche fi/achrichten donosi pewien 
posiadaoz łąk  co następuje — a na uw agę za­
sługuje : N a wiosnę ubiegłego roku nawiozłem  
moje łąk i silnie m ączką żużlową Thom asa i 
kainitem . N iestety  skutek tego nawozu by ł na 
der lio h y ; prawdopodobnie głów nie z powoda 
rychło potem nastałej poauohy. W  bieżąoym 
roku jednak okazał się skutek tego nawozu ta a  
pom yślny, że m imo s tra t roku przeszłego osią­
gnąłem  bardzo w ielki doohód. P ierw szy pokos 
dał 32 otn. siana na morg, podoaas gdy na ta ­
kiej samej łące tuż obok, gdzie nawozu nie 
było zebrano 12 ctn. N adto zebrana n a  tej ł ą ­
ce traw a jest o wiele lepsza niż tam  gdzie na-

Telegramy „Przeglądu
Wiedeń 25 lutego. R osyjik i am basador h r 

Kapnist, tudzież długoletni radzoa le g a sr jn y  
tutajszej am basady rosyjskiej br. Bonkcndorf, 
m ianow any obeanie posłem w K epenhadze ua 
miejsce hr. M ar*wiewa, złożyli wezoraj wspól­
ną  w izytę hr. Gołaohowskiemu. N astępnie był 
hr. Gołuchowski ua  audyonsyi u Cesarza.

Kanea 25 lu tsg  i. W tztsjszym  gm achu 
rządowym  w ybushł wezoraj ogień. Skutkiem  
urzspaleuia się sufitu spadła z górnago piętra  
ka»a żelazna, w której znajdowało się 7.000 
funtów  turaokiah. Ofieerowie i żołnierze tu- 
resoy chcieli zabrać te  pieniądze, atoli euro­
pejscy ofloerowie zaprotestow ali przeciw  tem u. 
Później obw inił kom endant tnrsoki Iz  na:ł bej 
m arynarzy  europejskieh, że ukrad li te p ien ią­
dze i rozm aite korztownośoi z pałacu, oo je ­
dnak okazało się fałszem. W  m ieście atoli 
przyszło do zamieszek. Przed płonącym  gm a­
chem zebrało się mnóstwo muzułmanów, a euro­
pejscy m arynarze m usieli szablam i ioh rozpę­
dzać. Jeden  m arynarz włoski został przy po­
żarze oieńko pokaleczony.

Z Haleppo donoszą, że żcłuierze tureccy 
i m ueułm rńska ludność oy w ilna przypuszcza ją 
a tak i do chrześcijan.

Petersburg 25 lutego. Goniec urzędowy ogła­
sza umowę ta w t  m m iędzy R o s ją  a Japonią 
w spraw ie Korei. W  osobnym kom unikaoie pod­
nosi Goniec urzędowy że umowa ta  w niezem 
nie naranza n iszaw isłośti K orei, zagw aranto­
wanej w trak tacie  z Simonoseki i że R o s ja  i 
Jap en ia  gotowe są popiersó króla koreańskiego 

zapewnić porządek w Korei.
Peszt 25 lutego. W ęgierskie biuro kore­

spondencyjne zaprzsoza kategorycznie rozpu­
szczanym  przez n iektóre dzienniki pogłoskom, 
jakoby rezerw iści arm ii aurtro  ■węgierskiej' m ie­
li być powołani \ od broń i jakoby wydane zo­
stały  jakiokolwiek zarządzeni#, z k tórychby 
można wnosić o zamiarze przeprowadzenia bodaj 
częściowej mobilizaoyi arm ii.

Belgrad 25 lutego. Peset serbski w P eters­
burgu Mihaiiowioz zam ianow any został pasłem 
w W ie d n iu , u jenerał G ruicz posłem w P eters­
burgu.

Kolonia 25 latego. Gazeta Kotońska dono­
si, że jak się zdaje m ocarstw a porozum iały się 
już oo do tego, iż w  razie, gdyby Greoya s ta ­
w iała dalszy opó przedstawieniom  mooarstw, 
należy , rry iąć  projekt Niemiec i zarządzić 
blokadę wybrzeży greokioh, gdyż to  będzie 
najskuteczniejszym  środkiem  do złam ania jej 
oporu.

Kanea 25 lutego. Ponieważ konsulowie po- 
wróoiwszy z obozu powsteńców w S?lino, za ­
żądali, aby okręty  europejskie w ysadziły  w tam ­
tej stronie swe załogi i u ła tw iły  w tea  sposób 
w olny odw rót Tarkom  osaczonym przez po­
wstańców, przeto K om endanci eskadr postano­
w ili w ysłać tam  kilka okrętów  w nadziei, że*

IN a d e s ła n e .
Rubryka ta nia pochodzi od Redakcyi, nie bierz* taż ena 

za nią na siebi* żadnej odpowiedzialności

Speoyallsta chorób wenerycznych, skórnych 
I narządu moczowego

Dr. Albin Padalcwski
b. lekarz na klinikach w uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu

O p e r a t o r
Ord. przy ul. Akademickiej 1. S od 10—12 i od 8—6.

L ę k a m  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  s k n s i e r  
Dr. Leopold Schellenberg

ord. przy ul. K ip ern tk a  1. 22 o i  8 —5 po p o łu lu u  
Dla ubogich od 9—10 przed pelndnitm bezpłatni*

Rok założenia 1853. ■
Dom bankowy i kantor tm/miany 

pod firmą : >
. AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Lwów, ul Karola Ludwika L I  w gmaohu 
dyrekeyi gaL Tow. kredytowego ziemskiego 

poleca

F  H  O  M  E  8  Y
do ciągnienia 1 marca 1807 na losy komunalne m. 

Wielma po atr 4.50 wraz z* stemplem ,
G łó w n a  w y g ra n a  z ł r .  4 0 0 .0 0 0

LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE ‘
pod najkorzystniejsi* id  warunkami. , 

Wydawnictwo g»za*y losowań .Nadzieja, pr* - 
numerata roczna zł 1 71, na wrowincyi d r  1.80.

sw a
L w i a  diia 25 lutego (Z Izby handlowej). ‘
AB e y e  aa sitak*: Kolej gal Karola Ludwik* 803 

zł. m, k  81v. - do żłO.—, Kolej Lwoweko-Ozeri -Jasek 
po 900 a8. w. L S79.— do 883 — Banks hypotecenego we 
800 zł. w. a. 386,— do 896-— Akc, giwbanu w Rzaai ■ 
wl* po 900 zł, w. *L 900.- do 908,— JPow budowy w« 
gonów w Sanok* 950.— do 860

L is ź y  a u ż a e r a e  n  100 zł  ̂ Bańka hipot gziło 
5 proc. io*. w 4C lat 5 proc. a 10 proc. prer- uo.10 do 
110.60, 4 1 pół prou łou w 50 lat, 10;.— do 100.70. 4 proc. 
lor w 801*‘ SOO do 97.40. Buta krą,, t  i o(A proc. ton. 
w 51 lat, 100.50 do lOi.aO. Baakw kraj. i  pnv ku. 57 fo»:, 
yflsA' do T a i, kred. c«0 zim  4 pro;,, fi. emi­
sje) 97 80 do « 3 l ') 4 proc. taw w 45; i pót lataei 97.70 
do 3843, 4 proc, loe w 56 la* 97.4) dc 96,11.

U h L / i .  i r  100 ii.: Gal ftud. propmacyjaag j  *  pri 
97.30 io  98.—, Bukowińskiego fu d  propu. 6 proc ]CĄ.75 
do —.-  Kom. Baakw kny 5 proc. (II emisji! 108.10 i 
109.80 Pożyczki kraj, 6 proc. 106—  oc -  4 t pen p n
—.— do —' —3 4 proc. s i. 1891 97 61 do ?S20. 4 
pc 900 koron i  rokn 1893 97.— do 97.70

K om ety. Dukat oeaariki 5.83 do 5.73. łapoleondor 
9.60 io  9-60, Póhmperjał 9.60 do — . Bubel rosy sic* 
papierowy 1.96do 1-97.1)0 marek ziemseakick 5 \6  i do ss -

SOKAL i LILIO
Dom bankowy i kantor toumitluo



PRZEGLĄD s dnia 20 lntego 1817
ofiarował on kam eę pewnej damie”  Jeszcze 
trudniej było m i odnaleśó dam ą; gdym  ją  w y ­
krył, poznała gaz ik  od raza  i mówiła, że zo­
sta ł jej okradziony przez jakąś K reolkę.

„Taką drogą w padłem  wreszcie na trop 
L a M ontalbon — to nazwisko nosiła bowiem 
we Fran.-yi. Dowiedziałem  sią, że m iała ko­
chanka Jan a  M o lita ire : by ł on snbjektem  n je­
dnego z paryskioh jubilerów . On to sporzą­
dził spis klejnotów , k tórych jeden egzem plarz 
znalazłem  wśród rzeszy zamordowanej kobiety, 
a drugi w posiadaniu m r. Mitohela.

„To objaśnia, t e  oba spisy by ły  skreślone 
jednem  pismem, co na razie w ydaw ało m i się 
poszlaką przeciwko mr. M itohelowi. W iadom o 
mi, że naby ł on od L a  M ontalbon w ażne do­
kum enty  pśaeąo jej za to  k lejnotam i i  poleca­
jąc jej firmą paryskiego jubilera, u  którego mo­
gła je  sprzedaó.

— Postąpiłem  tak  — objaśnił M itohel — aby 
ją zmusić do opuszszenia A m eryki, a również 
dla odzyskania potem moioh klejnotów , oo też 
niebaw em  nastąpiło.

— Opowiadał mi to  jubiler. Otóż przy sp rz e ­
daży drogich kam ieni L a  M ontalbon zobaozyła 
Ja n a  M olitaire. W krótoe potem  mr. M itchel 
nabył drugą kolekoyę. S ubiekt jubilerski w ie­
dział, naturalnie, o tej tranzakoyi, on to bo­
wiem opakow ał klejnoty, k tóre zostały w ypra­
wione do Bastonu. On też zapewne nam ów ił 
L a  M ontalban, aby  przejeohała z nim  A tlan­
ty k , zam ierzał bowiem ukraśó kam ienie mr. 
M itohelowi, skoro tylko ten je z kom ory od­
bierze. T ak i wniosek w yprow adzam  z faktu, 
że w trzy  dni po w ypraw ieniu klejnotów, Mo­
lita ire  w ystąo ił ze służby  u ju b ile ra ; od tej 
chw ili w ie lk ie  lego ślady zginęły. Jednocze­
śnie i L a M m talboa wpadła jakby  w wodą.

— W ysnuw asz pan z tego wniosek, że oboje 
w yruszyli tropem  klej n itó w ?  — p y ta ł m r. 
Mitohel.

— N aturalnie. Przybyw szy do A m eryki, roz­
łączyli sią, aby uniknąć podejrzeń. L a  Mon­
talbon zam ieszkała w tym  sam ym  domu, oo 
narzeozona pana, zaś M olitaire stanął w hotelu 
H offm ann, przyległym  do pańskiego lokalu. 
Dzięki tem u ubliżeniu m ogli mieć pana ciągle 
na oku. O-dyś pan pojeohał do Bostonu po 
klejnoty, w yruszyli za panem  i zatrzym ali się 
w tym  samym hotelu. Odebraw szy oeaną pa 
ozkę, poszedłeś pan do te a t r n ; godm. siebie 
para skorzystała z tej sposobności, aby pana 
okraść.

(Dokończenie nastąpi).

« )

ZBRODNIARZ-ARTYSTA
przez

I S o d L r y g - a  O t t o l e n g u L
Przekład i  angielskiego £ . Żmijewskiej.

(Ciąg dalszy).
„Dowiedziałem  się od niego, że n iew in­

nym  był jego p a rtn e r w grze podstępnej, na 
której go złapałem , to też m usiał mi dać sło­
wo, że już z nim  grać nie będzie, doszło bo­
wiem  do moioh uszu, że czujność detektyw ów  
została obudzona i że będą ich m ieli na  oku. 
W  tak ich  w arunkaoh wolałem  zostać “*m p a r­
tnerem  oszusta.

Zyskawszy do pewnego stopnia jego zau­
fanie, gotow ałem  się zmylió czujne ść mr. B ar 
nesa, ooby mi pozwoliło zakład w ygrać a nadto 
zw abić mojego rzekom ego wspólnika w samo- 
trzask.

„Przyszło mi na myśl urządzenie m aska­
rady  w sty lu  wschodnim. Pew nego dnia po­
kazałem  mr. Barnesow i rubin , p rzeinaczony dla 
mojej narzeozonej, dodałem, że jeślim  dotyoh- 
ozas przestępstw a nie spełnił, to  nie omieszkam 
dopuśoió go się przed upływ em  oznaezonego 
term inu. N astępnie tak  pokierowałem , aby m a ­
skarada odbyła się w w igilię Nowego Boku, 
w dniu, w k tórym  w łaśnie ów term in  upływ ał.

„W iedziałem , że naprow adzi to mr. B ar- 
nesa na domysł, iż oheę ukraść mojej narze­
ozonej ofiarowany jej rub in  : tak ie  przestępstw o 
niozem mi nie groziło, zw łaszcza przy  w spół­
udziale miss Rsm sen.

„Domyślność zaw iodła jednak w tym  ra ­
zie słynnego detektyw a. Za żadne skarby  nie 
byłbym  w plątał jej nazw iska w podobną sp ra­
wę. Miss Rem sen nio nie w iedziała o moioh 
zam iaraoh, ponieważ jednak szczegóły kradzieży 
w pociągu by ły  jej nieznane, rów nież jak i 
mój w tem  w spółudział, m ogła więc przypusz­
czać, że dla w ygrania  zakładu zechcę szpilkę 
z głow y jej w yciągnąć, i w  razie gdyby  się to 
zdarzyło, pewien byłem, że nie staw i oporu. 
W  tak i to sposób zastaw iałem  pułapkę.

„W yjeżdżając do Filadelfii, prosiłem  na- 
rzeozoną, aby  na m askaradę n państw a R aw l- 
ston wpięła ru b in  w głową. Za przybyciem  do 
Filadelfii ndałem  chorobą; w yprow adziw szy 
w pole szpiega policyjnego, przybyłem  na za­
bawą, pewien będąo, że m r. B arnes znajdzie 
sią na niej także. W  ten  sposób w szystko

urządziłem, aby musiał wystąpić w przebraniu 
jednego i  czterdziestu zbójów.

„ Nam aw iałem  podejrzane indyw iduum , 
aby przyw działo mój kostyum  A li B aby, ale 
ezłow iek ten  tchórzem  podszyty, skłonił do 
tego inną osobą, a sam ukazał sią jako  jeden 
ze zbójów.

„D la upew nienia sią, zaczepiałem  po ko­
lei w szystkioh czterdziestu, aby  po głosie po­
znać, w k tó rym  kostyum ie ptaszek mój sią 
ukryw a. D zięki tem u fortelow i dowiedziałem  
sią także, k tó ry  ze zbójów jest mr. Barnesem .

„W  ostatn im  obrazie nasz w ielki detek­
tyw , k tó ry  m iał ciągle na  oku Ali Babą, pró­
bow ał zbliżyć się do niega i zdobył m iejsce za 
nim . Obawiająo sią, aby m i n ie pokrzyżował 
planów, przecisnąłem  sią i stanąłem  tuż  za mr. 
Barnesem . Zam iarem  moim było dostarozyó 
mojemu rzekom em u w spólnikowi sposobnośei 
do kradzieży i u łatw ić mu ją  — a  to d la p rze­
konania się ozy go podejrzy wam słusznie.

„P lan by ł zuehwały, ale jednak sią udał. 
W edle program u (ja  go ułożyłem ) wszysoy 
zbóje m ieli przesuwać sią kolejno przed S u łta­
nem i składać mu salem.

„Ponieważ Szeherezada siedziała na dy­
wanie, rubin  jaj znajdow ał sią pod rę k ą  i ła ­
two go było wyeiągnąó. Pew ien byłem, że ów 
ło tr n ie om ieszka tego uczynić, jakoż isto tn ie 
ujrzałam  spraw dzenie moioh domysłów.

„Mr. B arnes spostrzegł także, że złodziej 
w y :m uje szpilką z włosów m iss Rem sen i chciał 
go za rękę złapać, leoz ja mu w tem  przeszko­
dziłem, potrąciw szy go zlekka i w epchnąw szy 
go w tłum  W śród pow stałego zam ieszania 

, zdołałem  sią w ym knąć z domu państw a R aw l- 
t 8ton,“

Mr. M itohel przestał mówić. K łopotliw e 
m ilozenie zaległo. B iesiadnicy czuli, że za 
ohwilę m a sią tu  dram at rozegrać.

N agle mr. T hauret głos z a b ra ł :
— Ozy zeehoe pan w ym ienić nazw isko zło­

dzie ja?  — rzekł.
— Nie — brzm iała odpowiedź — leez n ie­

słusznie nazyw asz go pan „złodziejem ." G dyby 
przestępstw o zostało kiedy uznanem  za rzem io­
sło, jak każde inne, człow iek ten  nazyw ałby 
się poprostu „śm iałym  opraw cą kieszeni ou- 
dzyoh.“ Przyznaję, że śmiałość jego w prow a­
dza m nie w podziw; nie w olne m i jednak w y­
m ieniać jego nazw iska, bo nie posiadam  do­
statecznych dowodów jego w iny.

— W szak m ówiłeś pan przed ohwilą, że w 
oczach twoioh w yoiągnął rub in  — rzek ł mr.

Thauret.
— Istotnie, leez ponieważ i ja byłem  o to  

samo posądzonym, moje gołosłowna zeznanie 
byłoby niedostateoznem . Pozwóloie jednak, pa­
nowie, opowiedzieć sobie, co jeszoze zrobiłem  
w tej sprawie. Najważniejszem  było uniem ożli­
wić sprzedaż rubinu  — łatw o mi to przyszło, 
znają go bowiem wszyscy znaozniejsi jubilero- 
w ie całego świata. U przedziłem  też w szystkioh 
i nie om ieszkałem  oznajm ić to mojemu rzeko­
m em u przyj&oielowi.

„'W yjaśnienie odłożyłam  do dzisiejszego 
wieozoru, dziś bowiem npływ a term in  mojego 
zakładu  z mr. Randolphem .

„O ddawna już m iarkow ałem , że mój p ta ­
szek nie m iałby nio przeciw ko m ałżeństw u z 
bogatą A m erykanką. W ybadyw ał m nie on zrę- 
oznie o posag siostry  mojej żony: odpowiedzia­
łem  m u tak , aby go do konknrów  zachęcić; na­
stępnie zaś zrobiłem  ooś, oz egom nie powinien 
b y ł może nozynió, ale ezułem się panem  sytu- 
aoyi i w iedziałem , że potrafię w ypadkam i po­
kierować.

„Otóż założyłem  się z Dorą, że się zarę- 
ozy przed dniem  dzisiejszym  i zastrzegłem , że 
w takim  tylko razie  zakład w ygra, jeśli przez 
ten  ozas potrafi utrzym ać swoioh konkurentów  
na wodzy, n ie d&jąo im  nadziei, leoz i nie odej­
m ując jej rów nież; dodałem, że U kiem  postę­
powaniem  pomoże i m nie do w ygrania za ­
kładu. “

To objiśn ia , dlaosego D ora w rozmowie 
z m r. Randolphem  py tała  go, rzy  o pieniądze 
mu nie chodzi i ozy gotów  byłby  dla niej na­
razić  się n a  duży w ydatek.

G dy przyjm ow ała zak ład  z m r. M itohe- 
lem, m iała do A rtu ra  urazę za to , że podejrzy- 
w a swojego przyjaciela o zbrodnię i że sią od 
niego w ostatn ich  ozasaoh odsunął, a n i --et 
zaczął byw ać rzadziej w domu pań Remsen. 
To też w chwili zakładn nie uw ażała go już 
za konkurenta. G dy jej sią nagle oświadczył, 
pożałowała powziętego zobowiązania, lecz choąo 
koniecznie zakład w ygrać, postąpiła, jak już 
czytelnikom  wiadomo.

Chociaż M itohel nie w ym ienił nazw iska 
przestąpoy, k ilku  obecnych domyśliło sią o kim  
mówi, a m r. R andolph zaw ołał:

— A więc tem  sią ttumaozy... leoz urw ał n a ­
g le zmięszany.

— T ak  — w trącił M itohel z uśm iechem  — 
tem  się tłóm aczą tw oje u trap ien ia  i zgryzoty. 
Pooiasz się jednak, ba ohoó m usiałaś ozekać, 
zdobyłeś za to  pannę a i pieniądza przegrane

odzyskasz, muszą bowiem oddać Dorze te ty- 
siąo dolarów. Panowie, ozy zechcecie wyohylió 
nielichy za powodzenie konkurów Randolpha?

Spełniono toast w  m ilczeniu. W śród gości 
panowało zmiąszanie, przeczuwali oni bowiem 
sm utną konkluzyę tej opowieści.

— Panow ie — rzekł znowu M itchel — com 
m iał do powiedzenia, powiedziałem . Teraz ko ­
lej na  m r. Barnesa. On nam objaśni to, czego 
ja  wytłóm aozyó nie potrafią. Oddaję m a głos i 
z oiekawośoią słuchać go będą, jak  i panowie, 
zapewne.

R O ZD ZIA Ł X V III.
Opowiadania mr. Barnssa.

„Szanow ni panow ie — zaozął detektyw , 
pow stając — jestem  sobie skrom nym  człow ie­
kiem  i spełniam  obowiązek mojego zawodn, 
k tó ry  u w ielu zyskuje lekoew ażenie i wzgardą, 
jest jednak nardzo doniosłym  i w ym aga spe- 
oyalnyoh zdolnośoi.

„Nasz Am fitryon by łby  znakom itym  de­
tektyw em , leoz m a inne przed sobą, wyższe za ­
danie. D arujoie mi, łaskaw i panowie, jeśli prze­
m ówienie to  n ie będzie an i gładbiem  ani bar- 
wnem  — nie posiadam  krasomówczego darc, 
więc opowiem w prostych słowaoh, oo mi sią 
udało dokonać, leoz z góry przyznaję, ie  nio- 
bym  nie w skórał, gdyby nie pomoc mr. M i­
tohe. a.

„W  pokoju, gdzie spełnionem  zostało m or­
derstw o, znalazłem  niezw ykły  guzik, łudząoo 
podobny do garn itu ru  mr. M iioheia i w skazują­
cy go jako sprawoą zbrodni. D ługo bardzo szu­
kałem  wytłómaozenifc tego dziw nego zbiegu 
okolioznośoi; gdym w y k ry ł praw dziw e nazwi- 

! sko i przeszłość zamordowane! kobiety, pozby- 
1 lem  sią podejrzeń co do m r M itohela i wręcz 
mu to oświadozyłem W ym ienił mi natom iast 

, firmą, u której g u łik i b ły  obst' lowane. W edle 
tego adresu, podążyłam  za A tlantyk, do Paryża.

„Guzik, k tó ry  wziąłem  ze sobą, był ze-

i psuty  nieznacznie. To mi posłużyło za punkt 
wyjścia. D z;ąki listom  polecającym mr. Mit­
ohela, zdołałem uzyskać p m ;o  jubilera. W y­
m ienił mi a rty  itą, k tó ry  w yrzynał guziki, ju b i­
ler n ie w iedział wszelako, że jeden guzik zo­
stał zeyzuty, strae ił też z oczu ry tow nika i nie 
m ógł m i wskazać, gdzie się ten  obraoa.

„Cały miesiąo zeszedł mi na poszukiw a­
n iu  tego ozło wieka, choć mi dop ma gała  poli- 
oya paryska W reszoie odnalazłem  go i do­
w iedziałem  się, że sprzedał guzik  nieznaje- 
memu. I  tego odszukałem  po pew nym  ozasle:

Teatr hr. SIcarDka
W  piętak 36 latago

Szczęście w zakątku

Do wydzierżawienia w Janowie
w hotelu kolejowym obok dworca otacyikolejowym obok dworca 

klimatycznej Janów

R B 8 T A  U  JEŻ A C  Y A
ko*, w 4 a.

Wiadaman 
Elżbieta
Helena (jege dsiaci i  Igo
Franio małżeństwa)
E m il
Kóahnits
Bettina
Br. Orb
M. Orb
Dangai
B óiia

Sadarmana. 

OSOBY
Chmieliński
Stachowie*
C ztpU atia
Jtrnszówna
Z'elló«k*

Żelazowski
B«dnarzawska
HiarowBkl
Ot-ębow*

W y hocki 
Rybicka

werandą, kawiarnia, bilardem i kręgielnią Kompletni urządzenie,
odpowiedni eervts i naozynie kuohenne w chodzą w skład dzierża­
w y Retlekt%noi zaoh-ą dę zgłosić do biura kolei lwowsko janow­

skiej w gal banku hipotecznym Lwów.

Rzacz iziaj* sią w mai m miasteczku pro 
wtaoyonalnam.

R eżyszer Roman Żelazowski.

W  a a t r a k t a c h  powinno 
p a p lw o f  tytko * tutek Nisraojowi

n« palii1 
zkiago

I

Galicyjskie akcyjne Tow. handlowe
we Lwowie, ul. Jagiellońska

poleca :

I. 3

Wszelkie nasiona zboża
Zarząd dóbr w Tyozynie, poczta | 

loco, poszukuje

ekonoma
ad 1 kwietnia br. P e-#sz#*stw« mają 
ukeńcieni uesniawi* niższej szkały r* 'm  
czej. Oipiay tw iaiactw  nisuwzglądnioa* 
zostaną b ia  cd»owi«di<.

Nawozy sztuczne
JM ó t n a

h l e l i i a ę  s t u l  iw ą ,  r ę c z n i  M , c h s -  
a t e c z k l ,  d r e t i e a k i  i t. p. w ła»>  wy 
roby sprzedaj* po cenach fabrycznych Kr» 
jowe Towarzystwo tkacki* „Prządka* w 
■wym żwieżo urządzonym zkJadzie w* Lewo 
wie przy ulicy Kilińskiego ) 2. Zamów e 
nia s  prowincyi prosimy nadsyłać wpro 1 

do Krasna.

Sikawki, przybory pożarne
Maszyny rolnicze

Zarząd dóbr Liski Węgiel kamienny.
poczta H-CLlcxe

ma na sprzadaż:
•  b u h a j k i  I rocii* ptlntj krwi 

razy Simaenthahkiej 1 kilogr żywij wa­
gi po 50 cantów.

P » r ę  t o n i  o n fa d  e h  wałachów 
4 lataich 15 i pól m<* y, pól kr i an­
gielskiej, zdolne pod wierzch lab do za­
przęgu.

Parą k o n i  z a p r z ę p w y c h  wa­
łachów, dtrss* 5 letni 15 i pól miary, si- 
wy 8 letai 15 i pól miary

Żuil* Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej.
Niektóre maszyny rolaicz* wyspr**dai*wy aa zlacenie odnośnych 

fabryk niżaj cin fabrycznych.

krople żołądkowe aptekarza k. Bradyego 
^lapiactslskie krople żołądkowe

sporządza w apteoe zum kónige von U ngam "
karola Brady w Wiedniu I. Fleiscumarkt

przedtem  aptekarza „zum Sohut.tengelu in  K rem sier 
s ta ry  i zn an y  środek -eczniosy działająoy znakom ioie i w zm acnia­

jący na żołądek przy  przeszkodach.

krople żołądkowe apt. K. Brady
M ariacelskie żołądkow e krople

, w czerwone pudelka opakowane i obrazem Matki Bos iej 
ariacielskiej (jako marką ochronną) aaopatrzone. Pod marką 

ochronną musi sie znajdować pedpis___

C en« iltiBzki 4 0  ct. 
podw ójnej t la s z k i 7 0  cen tów .

  Musze zwrócić uwagę pewtómie, że moje krople żolądkewe
częstokroć sie fałszują. Nalsży zwrócić uwagę przy zakupnie ma 

Schutimarkel powyższy markę ochronną p n d p i s e m  CT. K r e d y  1 wszyst- 
ie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższą m arką i p t t d p - Z e m  

C .  B ra d y  zaopatrzone. Prawdziwe krople żołądkowe są do nabyci*:
8Ł e-im fald — w Mostaoh wielkioh apt. 
J. Zoliń.nki — w Niemirowie aut. Prze 
drzymirski — w Oiezku A Kowler —

Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Miko- 
laaz, Jafcób Beiser, ap. 8tanisław Lachowicz 

T. Zarży eki,_ Krzyżanowski, Jakób
epos, Zygmunt Bucker, K. Sklepiński, Pomorzanach ant. A. Aleksiewior — Po

Tytus Łazowski, Wewiórski, Ant. hkirbar 
— w Bełzie art Gros — w Bóbrce apt. 
Balbina Mledlicka — w Borszezowie apt, 
E. Kucharski —w Brodach apt H. Grttn- 
span, Bronisław Witosławski, M. Kulak 
W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp. 
Keżdckiago tpadk, w Brzażaaach apt. 
Ad. Durat, — w Buozaczu apt. Kor­
nel Lewicki— w Czortkowie apt, Ludwik 
Nots — w Dąbrowi* apt. W. Htinca 
w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek 
w Glinianach apt. A. Heim. — w Gródku 
apt J. Heschalas. — w Jeziemi* apt. Cze- 
m6ryń*ki, ZahraóniS — w Jezierzanaoł
apt. A, Sraióski— w Kamionce itrum 
apt. Siarol Piepea Karol Pilewski — w 
"-ipyizyioach apt. Reder— w Krakowcr

tok Złoty Br. Witkiewicz —  W  Przamyclu 
apt. Nahlik, Alei. Mańkowski, J. Maszew- 
std, Z. Kalicki, Lapiankiewici. — w Prze 
mirilanach ajrt H. Englendei — w Ole 
Au apt. A. Jiofler — w Radaichowio apt 
JaSkiowioz — w Bozdole pt. Lud. Mier- 
wińzki w Bzaszowia apt. Aateni Karpisski 
W. Kaliaowaki, w Samborza apt. Alak- 
tiewior, Karol Kie ta w* -  w Skal* 
apt. Wojciech Rogalik?,— w Skolem apt, 
A. Leohowski w Stryju apt. Chąlba-.anr 
Komorowaki, w Strosowie apt. Łobos 
— TJumaoz apt. Winę. P.zank .wski, — v? 
Twrce apt, spadkohierców. M. Piateka— 
ir Tyżmianicy apt. H, Rubla, w Zbarażu 
apt, J, Kruh — Zborowi* apt Bappa- 
port — w Zlojmowio apt. ?8to»oh ®ap- 
oapwt — w Żurawina ftpt, J L. Toma 
szewski.

Bank Rolniczy wo Lwowie
zaw arł za S taoyą dośw iadczalną botauiozuo ro ln iizą  w  Dublauaoh 

umowę, m ocą której zobowiązał sią:
1) poddać w szystkie sprzedane nasiona roluioze i leśne ooe- 

n ie S ta o y i;
2) zapew nić kupująoym  przez wręozenie listu  gw arancyjnego 

(na hlankieoie ku tem u przez SU oyę wydanym ) prawdziwość, po­
chodzenie, czystość nasienia, silę kiełkowania, brak kanianki (zarazy) 
lub jej ilość w jednym kilogramie towaru :

8) odszkodować kupujących  w razie pokazania sią różnicy po­
m iędzy w artością gw arantow aną a rzeczyw istą tow aru ;

L is ty  gw arancyjne upow ażniają kupująoych nasiona, p rzynaj­
m niej za 100 koron tego samego tow aru, zbóż zaś za 250 koron, do 
powtórnej ooeny w Staoyi botaniczuo - rolniozej w Dublanaoh na  
koszt firm y kontrolowanej, kupująoyoh zaś m niejsze kw oty  do 60%  
zniżki ta ry fy  stacyjnej.

Cennik nasion i nawozów sztucznych
n a  r. 1897

już w ysredł i na żądanie w ysyła go opłatn ie i darm o 
B an k  roln iczy  we Lw ow ie plac S m olk i 5.

Zarząd dóbr JlYhr. Potulickick w Gliaiauach
poczet w miejscu 

m a do sprzedania na n as ien ie :
K artofla  „Piait* 24 4%  skrobi po 2.50 za 100 klgr.

„D *bery“ 19.4% „ „ 1 60  „
„Gil-Blass* 18.4% , „ 150  „ „

Karbofi* mogą służyć 'ako b a rlao  smaozne stołowe i  bardzo plenne 
gorzelniane. G atunki te wydały z m orga w 1896 P ia ity  120, G il- 

Biass 130, D abery  HO m etr. oetn.
C any loco stacya Zadw óize bez worka.
Zam ówienia przyjm uje się do 1 m arca 1897.

Nowo otworzony sk lid  płócien korczyńskich
Tow . kraj* dla handlu i p rze m y s łu

We LWOWIE, ul.BATOREGO 0̂, (naprzeciw  gm sądoweg?) poleca 
kom pletne w ypraw y dam rkie w cenie od 200 zł. wyżej.

U l*  za-warci* *atżańatwa, »łodj, in- 
taUgaitnj Btżrzyzna, ni rząjowem gtaao- 
wizhu, i  dochodtra -ocznych 70 *łr., iy- 
esy zobla za iosaać się z panitnłią do lat 
8 , v  celu matrymonialnym za ztoiownym 
poaagi*m. Fotografia pożądana. Łask.w* 
zgłoazania pod adrtiem Emil Malino i ski 
w Badaiachowie.

f l t a e t r n t a  cztarekonaa i młynah, 
Claytanowakie, mała używan*, powća pól 
kryty parokonny, różna narzędzia iawea- 
tan żywy, zaraz do zprzedania, Załoica, 
poczta i stacya Chodorów (pół mili). I-d

Eizam inowiny ieśn ii
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Woda lwowska
edznzeta się hardz? pri-jamnvm i długo 
trwałym zapachtm W* a lwrr-ska jast 
zn«k ml;ą psrtanzą da skrapinnia sukien 
i chnztek. — Fbkon 8 0  cant!w i 1 *7r.

5 0  cant

Jan Ihnatowicz
LWÓW : skleoy własna ulic* £ąp*rnlka 1, 3 
Halik* 11 KRAKÓW: Sukiennic* 1 20, 

NIOWCE. Ryntk 2.
U  1 C B

CZEK-

Palcie tutki Niemojowskiego ■wi'*
wszędzie 

do nabycia-

oeH«arcMfl

Uprzejm ie proszę żądać ty lko praw dziw ego kuracyjnego Co- 
naca franonskiego pod m arką ochronną A z n a s o n k a  n a  k o n i n  :

•d 9 da lat zarządra dóbr i pnałożonym 
obizaru żworikisgo, będąc na niawypowia- 
dzianaj ma pozadzii, mając chlubni świr 
dactwi, zamierza pesadę iwo ą zmienić 
od 1S kwietnia h. r. a w razie potrzahy i 
wczaśniaj. Przyjmie posadę za nadlaśni- 
caago, raądcy dóbr lab priełożintga ol> 
izara dworzkiago lub zarią lcy skłt.du 

mataryałów d żernych w m.aści# 
Laikawa zgłaszania ta) i innych wa­

kujących posad przyj*oj* i zała wia be»- 
płatnie dla p r .eodawców Biuro I
_ a a o m ó  w  Lwów ol. Sykstaa^a TO.

rmy Couriere & Comp., ztłożonej w r. 1850 sp a d k o b ier ca  G  
K o n d ra to w ics  w  C ogaaca . Jed y n a  polska firma we F r a n ­
c j i ,  reprezentow ana na w ystaw ie lwowskiej w e w łasnym  paw ilonie 
»Butelka" i odznaczona medalem złotym, poleca w ielkie zapasy 
kuracy jnych  praw dziw ych F ra n cu sk ich  C ognaeów , a szczególniej 

w swej dobroci C O G N A O t T  TLj-
N E G O ,  k tó ry  nabyw ać m ożna we Lwowie, K rakow ie, oraz we w szystkich renom ow anych han 
dlach, cukierniach, i aptakaoh na prow inoyi Z poważaniem  A u g u st L h araew ski, jen. zost. ze 
stałą siedzibą w K rakow ie, Basztowa 27.

dotychczas nieprzewyższonego

, . \ ) v

■»*
&

Torebki
"Wonna

e s i n  f e k  c y a
M  ę i i t h o l ^ i 0

d la  m ieszk a ń  
i  k lo se tó w

w wielki*™ wybór**
wszystkich możliwych 

wtlkośd

najnowny bardzo ważny wynalazak 
praadw złabośd męzkiaj. Przaz lakarzy 
najlaplaj polacony Prospekt w kopar 
taah po 20 kr w markach. J .  A n g e n -  
fe ld  e. k. właścidal pr.y i aji Wia- 
I dań IX Tgrkanstraiza 4.

Konieczna obok katafalku
P a szk a  3 0  kr., 55 k r., i  z łr. 2  

Główny (k ła d ;

Apothek©  zum łioillgon G eist,
Wian i Operngassa 16 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t  o d p o  ■w l e d n l .

Przjbory
do podróży.

T y k <  c h w l* lo w i»  obrane, prr*sfra- 
gane * grudnia 189S oferują sha-b Luby­
cza król«włka- 1—8

W Zakopanem
w n«d*r kor-.ysta»m połolania, trzy domy
o 2 t  rokojaoh, obok siebi* położone, no  
wo przeładowane, wygodni* urzadzin*,
z całkowitłm wa^-nętrznem orządzeni-nj 
za ztajn:ą i wozownią* t*  zaraz z woHaj 

reki do sprzedania.
wiadomość w ka-ictlaryi adwokata 

D ra Kozlachiego w Nowym Targu.

Amerykański* drnkirnie a typaeh kau­
czukowych calem natychmiastoweiro wyko­
nywani* adresowych bart. cyrkuł arzy, do­
niesień urntelkiago rodza a, numer*-yi itd. 
Z 131 cccionkami złr. O, 181 czcionkami 

jzlr 2 50, z 3-t5 czcionkami złr 3, z 816 
czcionkami złr. 8.76, « 890 czcionkami złr. 
4 50 włącznie i  oodu*zką farbową w wizyst ■ 
ki* kolory jak I z polskimi akcantami. Po-

L. 2272/897.

Konkurs.
M a g is t r a t  k ró l .  m ia s t a  T a rn o p o -g y lk j  z ł z »iic?,ką Wzory darmo ropłatn ie.

M. Rundbakin, Taberstrasss 35.la rozpisuje niniejszem  na podsU 
wie uchw ały R td y  miejskiej z da. 
12 lutego 1897.

konkurs
na posadę budowniczego m iejskie­
go w T arnopola z p łio ą  roozną 
1200 zł. aw. z dodatkiem  służbo-

Stary Oognac
wo, dostaroaa od naj 
tnis 4 butelki aa 8 ałi. 
, młody » In 4 tt 
a H e r t t ,  fh M eltl

z wina własnego chowu, 
pierwszej jakości opłatni 
albo 2 litry aa 8 złr.

, B80 cent. B e n e d y k t
w y m  20 pr sta łej p ła o y  i  z  pra dóbr, zamek golłtaołi pny

ih pięoicwem poboru oztereoh pięcioleci" pc 
150 «łr. w. a.

Warunki a  to l
a. obywatelstwa aas-ryacki*,
b. niepriek-o-zony wiek 40 lit.
c. ukończony studya politechniczne w d d a ­

le budownictwa i dwa egzamin* państ 
wowa.

d. w ykazańa praktyki w zawadzie bu 
dow niczym.

Podania n a tż y  wnieść najpóźniej do 
16 marę* rb. do Magiztratu miasta Tar 
nopeU

Posada będaia nadaaą na razi* pr?wi 
zoryemie a  p > roku nastąpi ewentualna 
stabilizacya.

Magistrat król. mlasla
Tarnopol dnia 16 latago 1897

do 806 morgów obszaru, bl<«ko kolłi, S 
równin!*, z przaoływającym przez dwór- 
akio grunta atrumiinlem, raczy n-zailać 
krótki opis pod adrssem Lwów K .  K  Ł- 
poste roatanto.____________________ 1 ~

Lśtthjrrus S!lvestris W a g n r
najlapsza roślina p a a t e w n a  nazzycb 
czaaów. Trwa w suche, roli K0 la t Wy- 
dąja siana na mórg 50 otn matr Nasi* 
ni* na marg trzoba 6 kilo. A # s l * n l i  
i  ostatniego zbioru dostarcza kilogram po 

4 złr.
Dr. Hillwig Czerniowce.

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski.

U r z ą d  po-ztowo- t-lagraficzny Li-ko 
poizukm e natychmiast rutynowana] oxpa- 
dytnrki. Zgłoszenia wpro t do arzędu. 1-2

Drobne przedsiębiorstwo
może w każdem  gospodarstw ie z 
nieznacznym  kapitałem  być urzą­
dzone. A rt-k u ł pierwszej potrzeby, 
D obry zarobek poręosony. L isty  
z m arką dziesięć o . frankow ane ślo 

Eggcurt i Ska Medyolan Włochy.

ok> 
Btrryf

Kto ma na eprzedai

majątek ziemski

T U B Y ;
„ le jn a ,  w a r n i k . ,  ’

LWÓW.

Artur Kościcki
(S Y R IU S Z )

Lwów, ulica Zamarstynowska L)
(dom własny) M»laulica Trzociego 

liczba 2.
poleoa w prost z A m eryki wyb°V 
ną k a w ę  pół kilo zł. 1. — 
lepsze h e r b a ty  pół kilo zł. \  
do z ł’ 6. — k o n i a k  kuracyj'*^ 

butelka zł. 1.80 do zł 5

i\

rapa&r a F^słio«-*5;icłi w Rialaj, I>ruk»mi» n ,r. 8t. Moniookiego Spółka Hotel Zorża. Z a rz ą d c a  W. Hodak.


